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K r a k ó w  5  l is to p a d a .
Potok liberalizmu nie znachodząc dzisiaj u- 

pływu w korycie wyznaniowem, które w tym 
roku zatamowano w Radzie państwa, szuka 
dla siebie ujścia w rewizyi ustawy o stowa­
rzyszeniach. Zawsze konsekwentniejszym w za­
sadach jest od liberalnego centrum Izby, ten 
odcień młody, co już odbija czerwoną, so- 
cyalną barwą. Z tej też strony podniesiono 
sprawę ustawy o stowarzyszeniach. Wiadomo, 
że ustawa odnośna przed parą laty przyjęta, 
mieści ograniczenia i zastrzeżenia, które czy­
nią używanie tej wolności zupełnie zawisłem 
od interpretacyi rządu i jego dobrej lub złej 
woli. Lubo mieliśmy tego świeży a dotkliwy 
przykład we Lwowie, że nie ma modły dla 
oznaczenia granic wolności stowarzyszeń, mi­
mo to jednak bezwarunkową wolność stówa 
rzyszeń uważalibyśmy za zgubną dla państwa, 
a bardziej jeszcze dla społeczeństwa utopią. 
Wiadomo, że w polityce każda zasada dopro 
wadzona do ostatecznych wyników dochodzi 
do absurdum, tak się ma zwłaszcza z wolno­
ścią, która jest nieoddzielną od ograniczeń 
prawa i władzy, a miara jej zależy głównie 
od instytucyj, układu społeczeństwa i jego mo­
ralnego wykształcenia. Nie zawsze też prawo 
może określić dokładnie granice bezpieczeń­
stwa spółecznego i atrybucyj władzy. Ze wszy­
stkich zaś swobód, jakich się domaga nowo­
żytna społeczność, wolność stowarzyszeń i pra­
sy, najmniej daje się określić prawnie.

Stowarzyszenia, o ile są z jednej strony 
dźwignią materyalną, a niekiedy i moralną,
0 ile zastępują one często zniszczoną organi- 
zacyę dawnej hierarhii, stanów, korporacyj, 
rzemiosł, o ile zgoła mogą być siłą produ­
kcyjną, o tyle znów z drugiej strony przyję­
ły  one spuściznę dawnych, tajnych związków
1 konspiracyj, a udoskonaliwszy je i rozwiną­
wszy na wielką stopę, wkraczają częstokroć 
w zakres praw rodziny, własności, gotowe za 
stąpić w lożach kościół, w falansterach pań­
stwo.

Wszak według teoryi socyalistów, państwo 
nie jest czem innem tylko stowarzyszeniem, a 
tem samem stowarzyszenia mogą państwo za­
stąpić, mogą byt jego zakwestyonować, a rząd 
czynić zbytecznym.

Nie myślimy tu bronić teoryi państwa, któ­
rą dziś doprowadzają do deifikacyi, ale właśnie 
ta przesadna doktryna państwowa wydaje nam 
się być tylko narzędziem przygotowawczem 
dla socyalizmu, który działa przez stowarzy­
szenia i takowe stawia w miejsce instytucyj, 
będących wynikiem naturalnego porządku rze­
czy i praw Boskich.

Zadalekoby nas teoretyczne ocenienie kwe- 
styi doprowadzić musiało, bo tutaj łączą się 
najważniejsze pytania socyologiczne i historyo- 
zoficzne. Czem jest państwo? czy wielkiem 
stowarzyszeniem ludzkiem, czy wielką rodziną 
i podobnie jak naród instytucyą wyższego po 
rządku ? Większą jeszcze trudność przedstawia 
pytanie co do ograniczeń wolności, o ile jest

rzeczą nieuniknioną pozostawienie tej atrybu- 
cyi samejże władzy. Praktycznie biorąc rzecz, 
pytamy tylko: czy bezwzględna wolność sto­
warzyszeń wobec propagandy Internationala 
działającej na miliony i obliczonej na wywrót 
społeczny, jest możebną; czy wobec podo­
bnych organizacyj mogłoby się ostać jakiekol­
wiek państwo bez pewnych zastrzeżonych so­
bie atrybucyj ? Wniosek przeto młodo-niemie- 
cki nie ma już tylko znaczenia liberalnego, 
ale socyalistyczne. Walka, która czeka rząd 
na tem polu jest naturalnem następstwem te­
go systematn parlamentarnej centralizacyi, któ­
ry aby się mógł ostać, zawsze potrzebował 
pewnego nacisku. Sfolgował nieco naciBk bez­
wyznaniowy, występuje znów socyalistyczny.

niezawisłością Rady Państwa to szczególniejsze są 
to pojęta konstytucyjne, boć ostatecznie każdy par- 
ament będzie zawisłym od Bwoich wyborców, czy 

niemi są sejmy czy zwykłe ciała wyborcze.
Głosować więc będziemy, rzekł p. Dunajewski 

przeciw temu wnioskowi; nie ze względów utylitar­
nych nie z powoda roztropności, jak pan Beer i 
ego stronnictwo będziemy głosować przeciw takim 
snioskom, nie tylko dzisiaj ale zawsze, bo me 
obcemy aby zatarto ostatnie ślady należnego pro- 
wincyom wpływu na politykę państwa, będziemy 
głosować przeciw wnioskowi, bo inaczej jw jm u -  
emy ideę jedności państwa, niż p. wnioskodawca. 

Jego jedność już nas doprowadziła do rozterek 
religijnych i do chaosu ekonomicznego; dla nas 
idea jedności w Austryi polega na równem dla 
wszystkich królestw i krajów prawie uczestniczenia 
w stanowieniu w sprawach monarchii.
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Wiedeń 3 października.

(—) Na dzisiejszem posiedzeniu pełnem Izby 
pierwszym przedmiotem obrad było pierwsze czy­
tanie wniosku p. Foxs, aby wybór do delegacy} 
wspólnych na przyszłość przez całą Izbę był do­
konywany, nie zaś jak dotąd przez posłów każde­
go kraju z osobna. Pierwszy zabrał głos p. r ux, 
polecając swój wniosek znanemi argumentami, a 
w nawiasie niejako podniósł, że przy ostatnich wy­
borach Polacy żadnego Rusina rie wybrali. Prze­
ciw przesłania tego wniosku do komisji wniósł 
imieniem lewicy Beer, który zgadzał się na zasa­
dę ale podnosił, że jeszcze nie czas, że stoso­
wniej będzie poczekać nieco, aż się stosunki usta­
lą. Widocznie ci 'panowie ulegli obawie, aby ter 
pośpiech nie wywołał w wyższych sferach nieprzy­
chylnego usposobienia dla kierunku ich polityki. 
Po nim zabrał głos Prażak z Morawy przeciw 
wnioskowi, następnie Kowalski za wnioskami, i żą­
dał przyjęcia wniosku w imie sprawiedliwości dla 
3 milionów Rusinów, których się mienił reprezen­
tantem ( ! ! ! ) ,  a którzy według niego aawine ««  
dla Austryi poświęcali. Imieniem koła polskieg 
mówił p. Dunajewski. Najprzód oświadczył, że koło 
polskie w zasadzie zwykło głosować w pierwszero 
czytaniu za przssłaniein każdego wniosku do ko 
mi8yi. Dziś czyni wyjątek wobec wniosku, który 
stanowczo sprzeciwia się jego przekonaniom. Z p. 
Kowalskim, oświadczył, że nie przyjmuje tu  dys- 
kusyi, radzi jednak, aby w przyłączaniu dat sta­
tystycznych przedewszystkiem o dokładne liczby 
się postarać. Wnioskodawca powoływał się na kon- 
sekwencye ustawy o bezpośrednich wyborach i na 
względy sprawiedliwości, a nareszcie podniósł, że 
sto8ownem jest, aby Rada Państwa, która oswo­
bodzoną została z pod wpływu sejmów te ideę 
jedności, którą przedstawia, przeniosła także do 
wyboru delegacyi.

Co do konsekwenoyi, zwrócił Dunajewski uwegę 
wnioskodawcy, że ta dalej go powinna doprowa­
dzić, to jest do zedania aby'Zgromadzenie obra­
dujące o pierwszorzędnych sprawach monarchii, 
również pochodziło z bezpośrednich wyborów, jak 
Rada państwa. Ta byłaby konsekwencya zasad p. 
Fuxa, który żadną miarą nie chce pośredniego o- 
gniwa między reprezentacyą ogólną, a wyborcami. 
Co do sprawiedliwości, to już trudno pojąć, co p 
Fux przez to rozumiał, bo zarzut nam uczyniony 
odparł ju ż  p. P r a ż a k ,  (który wskazał, że przy o- 
statnich wyborach Niemcy z Morawy żadnego Sło­
wianina do delegacyi nie wybrali) a jeżeliby cała 
Izba t. j. jej większość delegacyę wybierała, jakoż 
rękojmi*, że wszystkie krsjo i narody zostaną u- 
względnione? Jeżeli p. Fux tak mocno się cieszy

Braku szczerości i otwartości zarzucić nie mo­
żna mowoom, co zabierali głos na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych w sprawie wiado­
mego wniosku p. Fuxa z Morawy. Parlament na­
śladuje po prostu nowoczesną szkołę dyplomaty­
czną, prowadzącą zazwyczaj politykę jawrą i przy 
stepną, której siła na tem polega, że przeciwnik — 
pomimo jawności — nie jest w stanie pokrzyżo­
wać planów politycznych. Uwagi meje dotyczą 
głównie przemówienia Dra Beera, byłego radcy 
dworu w ministerstwie oświaty, a obecnie profe­
sora w politechnice tutejszej, który zazwyczaj by­
wa tłómaczem zapatrywań konserwatywnych stron­
nictwa liberalno-wiernokonstytucyj ne go. Dr. Beer — 
a mówił w imieniu całego klubu lewicy — zgadza 
się z wnioskiem p. Fuxa, ale uważa go w tej 
chwili za nie na czasie. Na tem zasadza Bię cała 
różnica w zapatrywaniach między klubem postępo 
wym a klubem lewicy. A jednak każdy bezstron­
ny przyzna, że nawet ze stanowiska klubu postę­
powego zachowanie się klubu lewicy jest poli- 
tyczniejszem i dla stronnictwa korzystniejszej. 
Konserwatywny tj. oględny i z faktami liczący się 
liberalizm większe osiąga zdobycze, am żeli libera­
lizm radykalny, nie oglądający się na chwilowe 
zapory. Nie zaszkodziło stronnictwu pozostawić 
Jezuitów w Inspruku, gdyż przy pierwszej sposo­
bności zrobiono wyłom w dotychczasowej obron­
nej pozycyi tego zakazu na Wydziale teolo­
gicznym; nie zaszkodzi także uchwała wczo 
rajsza, jeśli za rok lub dwa lata pora będzie 
stosowniejszą dla wniosku p. Fuxa. Wówczas me 
sprawi to nawet p. Beerowi trudności głosować za 
tym wnioskiem* choć wczorsj oświadczył się prze- 
ciw niemu, tak p. jak Herbit był sprawozdawcą w 
sprawie wyborów bezpośrednich, lubo dawniej y 
ich przeciwnikiem. Tyle co do stanowiska p. - 
ra i jego przyjaciół politycznych. Stanowisko 
zajęte przez Dra Prażąka i Dra Dunajewskie­
go iest również bardzo jasnem. Nie m°W , nii 
jako reprezentanci stronnictwa bądź federal sty­
cznego, bądź autonomicznego, ani teraz an na 
przyszłość oświadczyć się za wnioskiem p. Fuxa. 
Czego chce p. Fux, niemniej jawną jest rzeczą. 
On i jego stronnicy nie lubią dyplomacji, om ra- 
dziby wstępnzm bojem zdobywać sobie coraz wię­
cej korzyści. Przemówieniu p. Kowalskiego^ niemo­
żna odmówić pewnej słuszności. Przypomnicie so­
bie, że przy ostatnich wyborach do delegacyi —  
podniosłem potrzebę wyboru jednego przynajmniej 
Rusina do delegacyi. Niestety w nowoczesnym par­
lamentaryzmie wszystkie kwestyo tak zeszły na 
proste kwestye przewagi głosów, stały się tek a- 
ece Machłfragen, i* delegacyi polskiej wcale wi­
nić nie można, jeśli tak samo postępując, jak m 
ne frakeye polityczne, jeśli korzystając z większo­
ści głosów — nio wybrano wrogiego żywiołowi pol­
skiemu Rusina.
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Część literaoko-artystyczna,

MARYA-MAGDALENA
czyli

ROZPACZ I NADZIEJA
T r a s e d y s  w  8  a l i l * # h

(miarowym wierszem) 

przez

K r y s ty n a  O strow skiego.

(Dalszy ciąg).

S c e n a  IX .
M a g d a l e n a ,  M a r t a ,  M a r c e l l a .  

M a g d a l e n a .
Siostro! duchu mój obrończy!

Tyś do mnie przyszła!.. Zgnieć mię jak gadzinę, 
Mię com spodliła siebie i rodzinę.. .
Ten jęk żałosny wiecznie tu  zawarty 
Niech spłynie we łzach pod stopami Marty ! 
Patrz, to łańcuchy, sprośnych dni pamiątki,
Z mej piersi zrywam, kruszę je na szczątki... 
Miej litość! przebacz!

M a r t a ,  u lo c h a ja c .
Łazarz. . .

M a g d a l e n a .
Mów, dla Boga 

Zkąd mię przejmuje ta  śmiertelna trw oga... 
Wszak dziś miał skończyć żywot swój tu łaczy.. 

M a r t a .
Twój b r a t . . .

M a g d a l e n a  
Cóż ? słucham. ■ •

M a r t a .
Już cię nie zobaczy. . .

M a g d a l e n a .
Mnie? czem u... Łazarz?

M a r t a .
Zbójcy nóż go przeszył 

Na twoim progu.
M a r c e l l a .
Boże!

M a r t a .
Lud się spieszył 

Powitać b rac i... pierwsza go spostrzegam..
Z Natan&elem bramy już dobiegam,
Głos jego słyszę. . .  coś błysnęło w oku;
Nóż go uderza, krew się leje z boku,

Łazarz martwy w me objęcia pada.
M a r c e l l a .

Mój syn! zabity!
M a g d a l e n a .

Brat mój . . .  biada! biada!
Nie, chodźcie ze mną. .* ty  go zbawisz, Boże! 

M a r t a .
Już wyniesiony na ojcowskie łoże. . .
Na dzień powrotu Bóg mu śmierć naznaczył.

(N u ta n a e l  w c h o d ti  i  Ł u k a u e m .)  

M a g d a l e n a ,  j a k  w  o b łęd n e .
Mój b ra t? ..

N a t a n a e l .
Nie żyje.

M a g d a l e n a .
Siostrze nie przebaczył.. 

Co więcej, przeklął przy ostatniej chwili!
Bo ręką zbójcy oni go zgładzili,
Ten zbieg i K ajfasz... nie! to ja, ja  sama.
Ja, córka Mirry z krwi wyrodnej Chama. 
Łukaszu, zbaw n as! wszystko weź dla l udu ,
Ten dom, te sp rzęty ...

Ł u k a s z .
Chcesz ode mnie cudu?

M a g d a l e n a .

Na miłość Boga!

Ł u k a s z .
On sam jest wszechmocny; 

Gdzie życie zgasło, trud mój bezowocny.
M a g d a l e n a ,  kl(kajq*.

Za krew, za duszę... za zbawienie w niebie!..
( Ł u la t c  j ą  p o d n o s i.)

Więc już się s ta ło ... Ja zabiłam ciebie,
Tych dwóch złoczyńców ja  wspólniczka sroga..

mogłam wierzyć w moc i litość Boga!
Nie, Bóg mię przeklął... zginiem więc oboje! 
?od krwawą ręką skrusz się serce moje 

Jak te ozdoby, ta  rozdarta sz a ta ...
Mój sztylet../>chodźcie, pomścij mię i brata!

M a r c e l l a ,  wydsitrająć jej sztylet.

Co czynisz, Maryo!

Zwij mię Magdaleną,
Sprofaic, a T y ra ; mej
Nupione imie, zostaw na
Jam opętane dziewczę, bez opieki,
Żebraczka nędzna, której los tułaczy 
Nic nie zostawił w życiu prócz rozpaczy!
Idź precz! twą zgubą klątwy me przyczynię, 
Ciążącej na mnie i na mej rodzime;
Tu, n a  tych g ł a z a c h ,  koniec mej n iedo li... 
Precz! od sromoty nicość mię wyzwoli!

(chce sif rzucić x piętra.)

S c e n a  X .

C iż J a n ,  D a n i e l ,  J o n a s z  i służba. 
Jan,  MJ g łęb i.

Nicości pragniesz, gdy cię niebo wzywa?
M ag  d a l  en  a.

Czyj głos przem ówił ?
Jan .
Jan twój brat przybywa, 

Jan, Zbawiciela uczeń i towarzysz... ,
Do niego ze mną wszak się pójść odwazysz.

M a g d a l e n a .
Odpowiedz pierwej: czy nad śmiercią w łada.

Jan .
Patrz w około siebie, świat ci odpowiada!

'ad śmierć powszednią miłość jest silniejsza, 
otęgi boskiej żaden cud nie zmniejsza : 

Samarya, Syon, wszechmoc jej dowiodą, 
jo ten co rządzi duchem i przyrodą,
Rozbraja piorun i wichrzące morze,
'en twego serca szał uciszyć może!

M a g d a l e n  a.
Weź moje skarby!

J an.
On chce skarbów duszy! 

M a g d a l e n a .
Jam nadto grzeszna!

J an .
On grzesznicę skruszy, 

’we winy zmaże jedną łzą pokuty!
„Jam przyszedł, mówi, na ten świat zepsuty 
)la serc niezdolnych życia znieść męczarni, 
)la błędnych owiec zbiegłych od owczarni, 

Nadzieję wracam wdowie i sierocie...
Dla nich zrodzony, skonam na Golgocie!

M a g d a l e n a .
On umrze, mówisz?

J an .
Za twe wieczne życie. 

M a g d a l e n a .

Dość! Wierzę w niego.
(do służby).

Wy co mi służycie, 
Za wasze trudy tak niewdzięczne płatni, 
Odbierzcie, bracia, rozkaz moj ostatni.
Dziś M a g d a le n a  z wami się rozstaje!
Rubena córka, Marya wam oddaje 
Nabyty pracą, dom ten i zagrodą,
A waszym dziatkom to co ich swobodą. 
Ojcowskie włości na rzecz apostołów ; 
Dostatki Łukasz przyjmie dla kościołów,
Mój obraz spali. . .  tak i w mojem łonie,
W ognisku skruchy niech zgryzota spłonie.,

M a r c e l l a .
IChcesz mię porzucić?

M a g d a l e n a .
Zbliżyć się do ciebie!... 

IBóg przez Jezusa mym rodzicem w niebie,
1 Tam nas połączy, tam ojczyzna nasza!...
I Ten skarb zabieram... wszak to bratnia czasza

(całuje ją.)
II chleba kąsek, żółcią łez zatru ty . . .
I Zgorszenie dałam, chcę dać wzór pokuty.
I Niech Bóg wam szczęści waszych serc jednością.
\ J a n ,  błogosławiąc ją.
j Już ją  wskrzesiłeś, Panie, twą Miłością!

Koniec pierwszego aktu.
(O ą g  dalszy nastąpi).

Listy Wiedeńskie.
2 liftopada.

W miastach takich jak Wiedeń, które obok 
I wielkich zapasów umysłowych i materysinych mie- 
IszcZą w sobie ostatnie wierzchołki obszernej or- 
Iganizacyi politycznej i ekonomicznej, przeto w wa- 
Iżnej mierze wpływają na losy nr rodów, Ełuszme 
{się pytaią ludzitf poważniejsi o charakter mie­

szkańców, a to aby wyrozumieć wpływ z b a w m y  
lub szkodliwy, jaki wywierać zwykły ca cały roz- 

U ó i spraw publicznych. Gdy tak nazwana „moral­
ność niezależna" wydaje nam się n ie d o rz e c z n ą  
sprzecznością wyrazów, zatem moralnego wykształ­
cenia mamy skłonność szukać w o b ja w a c h  r e l i g i j ­
nych, które uważamy za przeważny, (hoć nie wy­
łączny, próbierz usposobień pewnej ckoli v. Otóż 
ile razy nadarzyła mi się s p o s o b n o ś ć  przjglądac 
Wiedniowi, zawsze oddesiłem to wrażenie, że jest 
on miastem najmniej religijnem w ctłej Łuropie, 

| nie wyłączając nawet Berlina. Zresztą j e s t  to tyl.

JM
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przyjemnością przyprowadza wsk&wanego. W ten 
sposób inkwirent chociaż jesscie nic tie  wykrył, za­
pełnił więzienie kryminalne; śledzić nie ma ju t 
kogo, bo na kim ciężył cień podejrzenia, kto znał 
zabitą, kto u niej był raz w życia — dawno już 
aresztowany; ale na tern t ż i koniec. Prawdzi­
wego winowajcę może wynajdzie sprawiedliwość 
boska, przypadkowo, bez spółudziału sądu. Ja- 
nerał-gubernator Kotzebue bardzo jest tym wy­
padkiem zajęty, rohił już wymówki oberpolicmaj- 
strowi Własowowi za niedołęztwo policyi. Pierw­
szy to za rządów Kotzebuego wypadek zbrodni w 
Warszawie; nie dziw więc, że go zajmuje, zwła­
szcza, że niedołężnosć śledztwa razi każdego wo­
bec zręozności winowajcy, który ujść i ukryć się 
potrafił.

Gdyby śledztwo było jawne, a najmniejszy szcze­
gół zaraz ogłaszano, wyjaśniłoby się wiele oko 
licznośoi, gdyż sprawcy dwóch czy trzech ostatnich 
wypadków zbrodni w roku zesiłym i bieżącym, 
wykryci zostali jedynie za pomocą dzienników.

Niedawno opisałem Wam sprawę komisarza po­
licyi Tura. Sprawa była już w aktach, ale Kotze­
bue przeczytawszy jej opis w Waszem piśmie, ka­
zał śledztwo raz jeszcze przeprowadzić, i skcń- 
czyło się na tern, że Tur dziś właśnie poszedł ca 
odwrch.

Na zakończenie donoszę Wam, że w wojnie ko­
lei nadwiślańskiej nastąpiło zawieszenie broni. 
Krooenberg wykazał nareszcie, ile zysku będzie 
ua budowie, a  Bloch w zamian głosował za pla 
nem działań przedstawionym przez Kronenbergs. 
Tak więc za 1st dwa najdalej będziemy jeździli 
koleją do Mławy i do Lublina.

P o z n a ń  2 listopada.

Kto z bliska nie patrzy na stosunki nasię obe 
cne, nie może sobie wyobrazić, do jakiego stopnia 
ustała wszelka legalność, p r z y z w o i t o ś ć  w 
gwałcie. Wolność osobista, nietykalność ogniska do­
mowego, konstytucyą zagwarantowane, nie szanowa­
ne dziś zupełnie, a co najgorsza, i co największej 
demoralizacyi i upadku moralnego jest objawem 
weałój monarchii, że przestano wierzyć w niezawi­
słość sądów, i uważają je niejako za władze wy­
konawcze, jak policyę lub żandarmeryę. Za wybi­
tne tego przykłady służy uwięzienie pp. Kazimie 
rza Niegolewskiego i hr. Józefa Mielżyńskiego człon­
ka Izby panów z nakazu wyłącznie władzy admi­
nistracyjnej. W pierwszym przypadku przynajmniej 
tylko landrat uwięzienie zarządził, i trzymał p. Nie­
golewskiego w własnej każni. Ale w drugim przy­
padku sąd w Środzie stał się wykonawcą woli po­
licyi, przyjmując hr. Mielżyńskiego do swego wię­
zienia.

Onegdaj rewidowano mieszkania członków kapi­
tuły poznańskiój, nie przepuszczając żadnemu za­
kątkowi ich mieszkań, żadnemu stolikowi ani sza 
fie, tak dobrze poddaszom jako i podziemiem i p i­
wnicom. Rewidowano bez żadnego upoważnienia p i­
śmiennego, dla tego też rewidowani żadcej pomo­
cy nie udzielili, i po zaprotestowaniu przeciw gwał­
towi, spokojnie patrzyli, gdy z pomocą ślusarzy wytry­
chami otwiertno i odbijano zamknięte meble. Policy* 
rewidując, żądała jeszcze w każdej kuryi podpis* n‘a 
protokółu o odbytój rewizyi, czego odmówiono wszę­
dzie Wobec takich gwałtów, nie dziwilibyśmy »ię, gdy­
by jaki niegodziwiec przebrawszy się za urzędnika, 
robił po mieście podobne wycieczki, skoro nietyl 
ko już sądowój ale nawet administracyjnej legity 
raacyi nie potrzeba do spełniania podobnych gwał 
tów. Zastęp rewidujących był bardzo liczny: a n a ­
turalnie między nimi nieodzownym znany Post. U- 
życie księdza apostaty, znanego agent provocateur, 
donosiciela, do przeglądów w domach dygnitarzy 
kościoła, jest także obrazą, co nsjmniei brakiem 
przyzwoitości, jednem słowem, gburowatcścią. Nie­
zawodnie i inne rządy płaciłyby podobnego Posta, 
używałyby go w tajnych bióracb, ale jedynie rząd 
tutejszy nie wstydzi się używać go publicznie, i to 
w podobnych okolicznościach i funkcyach. Szuka­
no naturalnie przedewszystkiem dowodów istnienia 
delegata papieskiego. Niedorzeczne to śledzenie do 
niczego oprócz skandalu doprowadzić nie może; po­
jąć tego nie są w stanie, że choćby delegat i  znale­
źli i uwięzili, tej samej chwili będzie iany w to 
miejsce fankeyorował; zapominają bowiem, że du ­
chowieństwo liczy 800 członków, a póki ostatni 
pozostanie wolnym, rządu kościelnego nie braknie. 
A i w tym nawet najgorszym razia jeszcze nie bra­
knie, bo znajdą się nhyocarze  jak w krajach 
pogańskich. Środki więc obe me do żad ego rezul 
tatu nie prowadzą a są prześladowaniem, drażnię 
niem dla prześladowania i drażnienia, i nic więcej 

Śmierć hr. Andrzeja Zamoyskiego odbiła się tu

ko przelotne wrażenie człowieka, który nie był ni­
gdy w możności poprzeć go głębszemi studyami, 
i dlatego mylnem być może, a  pragnąłbym szcze­
rze, aby było mylnem. Jednak uderza tutaj każde­
go stosunkowo nadzwyczajnie mała liczba ko­
ściołów wzniesionych pośród ludności prawie mi­
lionowej, tak mała, powiadam, że pod tym w zg lę­
dem Wiedeń ustąpić musi przed jakiem bądź mia­
stem starożytniejszem na naszym horyzoncie, że 
nie wspomnę Krakowa, Lwowa, ani nawet W ar­
szawy, które go przewyższają znacznie, rozumie 
się, stosunkowo do rozległości i ludności. Prze­
pełnienia tej małej liczby kościołów nie widziałem 
nigdy; owszem nawet w dni uroczyste nie mogą 
się one pochwalić obfitym napływem pobożnych, 
tak dalece, że widok ich w tych chwilach przykre 
w duszy budzi uwagi. Wprawdzie jest to miejsce 
ciężkiej pracy, ciężkiej troski o chleb powszedni, 
gdzie potrzeba naprężać wszystkie siły, aby w bez­
przykładnej drożyznie naszych czasów nie podu 
paść w ostatnią nędzę; jednakże gdy w tej krwa­
wej biedzie człowiek odmawia sobie taoiej a naj­
słodszej pociechy, pociechy płynącej z nadprzyro­
dzonych źródeł, położenie jego musi stać się opła 
kanem i bolesnem nad wszelki wyraz. Ztąd się 
pokazuje jasno, dlaczego Wiedeń jest teatrem tylu 
zbrodni dokonanych na sobie i na innych, a po­
tem, dlaczego stał się jednem z najpotężniejszych 
ognisk wyrafinowanego liberalizmu.

Wszakże dzisiaj, w dniu poświęconym pamięci 
umarłych, Wiedeń przywdziewa szaty chrześ ń*ń- 
skie. Tłumnie się gromadzi do przybytków Bc- 
żych, roni łzy przy katafalkach płonących rzęsi 
stem światłem, wieńczy kwiatami źywemi mogiły 
ukochane, które pokryły prochy krewnych i przy­
jaciół. Ci, którzy dobrze znają to miasto, zape­
wniają mię, że zawsze ono się zalecało cadzwy- 
czajnem przywiązaniem do umarłych, tkliwą miło­
ścią grobów i cm entarzy; że jednak w tym roku 
ta skłonność jego mieszkańców została spotęgo- /  
waną zamachem magistratu na charakter religijny/

we wszystkich kraj kochających sercach głębokim 
żalem. Z gatł dla nas ten wielki p rz jk łtd  Diziro 
nie strudzonej p r a c y ,  wzór nigdy niezłamanej 
w y t r w a ł o ś c i  we wszelkich okolicznościach i wc 
wszystkich stosunkach. Naród, co j;szcze wydaje 
podobnie wielkich obywateli, c i i  może zwątpić ani 
o sobie, ani o miłosierdziu bożem co do swej przy­
szłości.

Nieobsadzonycb probostw w W. Ks. Poz isń- 
skiem jest dotąd 29; między temi w 19tu probo 
stwech obłożony jest majątek aresztem. Komisa­
rze rządowi wezwali 11 parafy do wybrania pro­
boszczów; żadna jednak parafia nie uczyniła wezwa­
niu temu zadosyć.

W iedeń 4 listopada. Porządek dzienny po­
siedzenia (70) Izby deputowanych, które się im 
odbyć we czwartek, jest następujący:

1) Wybór wydziału do wniosku dep. Dra Kro 
nawettera o rewizyę ustawy o stowarzyszeniach i 
zgromadzeniach.

2) Dalszy ciąg obrad nad ustawą akcyjną.
— Projekt ustawy roającój uregulować stosunki 

starokatolików, który wnieśli wczoraj w Izbie de­
putowanych pp. K ljpsfh i towarzysze, ma przede- 
wszystkiem na oku, jak  twierdzą dzieli siki wiedeń­
skie, stosunki w północnych Czechecb, gdzie da­
leko więcej jest sbrokitolików , niż w innych pro- 
wimyacb, O i jednakowoż projekt ten właściwie 
fna Sa cku, to każdy łatwo ssm spotrzeże, prze­
czytawszy jego osnowę, którą też z tfgo powodu 
przytaczamy w całości:

„Ustawa, mocą której regulują się zewnętrzne 
stosunki prawne starokatolików:

§ 1) Katolicy, którzy nie przyjęli uchwał waty­
kańskich z r. 1870 (starokatolicy), używsć będą 
ozdal praw, j» kie posiadali katolicy przed ogłu­
szeniem tych uchwał, o ile  prawa te niniejszą u- 
stswą nie są zmienione.

§ 2) Starokatolicy msją prawo tworzenia samo­
istnych gmin wyznaniowych i urządzenia ich po­
dług statutów.

Statuta ta potrzebują do swój prawomocności za­
twierdzenia rządu. Zatwierdzer ie to uważać należy 
za udzielone, jeżeli rząd w przecirgtt dni 30 nie 
podniesie zarzutu przeciw przedłożonym so bil s ta ­
tutom.

Zatwierdzenia swego nie może rząd odmówić, 
jeśli statu ta nic takiego nie zawierają, coby nie 
sprzeciwiało ustawom zasadniczym, ustawom kar­
nym i policyjnym, powszechnemu prawu cywilne­
mu i przepisom niniejszój ustawy.

§ 3) Niezdolnym do wykonywania urzędu ducho­
wnego lub świeckiego w gminie starokatolickiój jest 
ten, kto uznanym został za winnego źbredni, wy­
stępku albo wykroczenia popełnionego z chęci ży­
tku, naruszającego bezpieczeństwo publiczne, lub 
też popełnionego przeciw publicznym zakładom, 
przeciw publicznej spokojności i porządkowi.

§ 4) Rząd powinien wszystkie OBoby powołsne 
do duchownego lub świeckiego urzęda w gtnirU 
strrokatoliokiój. a do urzędu tego niezdol ie, na­
tychmiast u.unąć.

§ 5) Wykonywanie urzędu duchownego w gmi­
nie starokatolickiej wyklucza udział w zsr?ądzie 
spraw świeckich tej ssmój gminy wysnantowój.

§ 6) Zarząd spraw świeckich gminy stsrokato 
lickiej wykonywa przełoźeństwo g niny wyznanio­
wej, które wybierają pełnoletni, w zupełcem :.o- 
3iadaniu praw cysilnych znajdujący się członkowie 
płci męskiej gmicy wyznaniowej z pośród siebie.

§ 7) Przełożeństwo gm ny starokatolickiej odpo­
wiedzialne je it za U gslie wykonywanie swego u 
izędu tak wobec gminy wyznaniowej, jak weber 
rządu i m% obowiązek przedkładj ć temu ostatnie­
mu w przeciągu dwóch miesięcy po upływie każ­
dego r tk u  wykaz roczny rachunków z obrotu fun­
duszami gminy wyznaniowej.

§ 8 Spory ped względem pretensyj gminy sta­
rokatolickiej do majątku kości* lnego katolików rcz 
str/ygano być mają w drod e admin’str wyjnej.

Za podst.wę do tych orzeczeń przyjąć raleźj, 
że praw, które mieli starokatolicy do m ją t .u ko­
ścielnego katolików przed ogłoszeniem uehwzł wa­
tykańskich z r. 1870, niemogą stanokatolicy u tra­
cić w skutek odrzucenia pomienionych uchwał i u- 
t morzenia samoistnych gmin starokatolicki h.

§ 9. Majątek zakładowy gminy starokatolickiej 
oależy w ten sposób zabezpieczyć i strzedz przez 
władze polityczne, jak to przepisują ustawy o in- 
atytuoy&cb.

§ 10. Ważność małżeństw starokatolików zawi­
sła od tego, źe zapowiedzi ogłoszone być muszą 
przez urzędnika cywilneg? do zawierania małżeństw

i wyznaniowy ostatniego przytułku człowieka na 
ziemi. Bądź co bądź, choć oddaję słuszność te; 
czcigodnej stronio Wiednia, niemniej pielgrzymki 
na cmentarze wydały roi się raczej rodzsjem mo­
dnej przechadzki niż religijnego, katolickiego obo­
wiązku. Widziałem mogiły ustrojone w cały prze­
pych ksiatów  i świateł, ale nie widziałem, ani je­
dnej osoby klęczącej rad  grobem, aby polecić jej 
mie !zksńca miłosierdziu powszechnego Ojca i stra­
szliwego eędzi go. O! jakże inaczej ten dzirń prze- 
pę lza się w Pyl. c a , w której tyle łez gorących 
pjynie na nugiły najdroższe i tyle modlitw żarli­
wych wzlata z cmentarzy do wysokiego nieba. Na 
żadnym nagrobku wiedeńskim nie czytałem chrze- 
ścianskiej prośby do przeehednia, aby się modlił 
za duszę umarłego. Zimne i milczące, a przytem 
bardzo skromne, dają nam one, te pomniki cmen­
tarza, zaledwie imie tego, którego przycisnęły swem 
brzemieniem: o żadnych jego potrzebach rie  wspo­
minają nam zgoła. Za to dalekie są od owoj nie­
pomiernej gadatliwości w wierszach i pro de, jaka 
częstokroć razi w cmentarzach polskich. Winienem 
tu nadmienić o szczególnym zwyczaju, jaki d«je 
się widzieć w Wiedniu w dciu zsdusznyro. Oto 
ksżda osoba znajdująca się w kościele na nabo­
żeństwie, pali przed sobą m ałą kolorową świeczkę; 
drobae dzieci, chłopcy i dziewczęta, robią z tych 
św.eczek prawdziwy przedmiot figlów, wesołości s 
wrzawy, co przynajmniej ma t j  dogodność, źe w 
ich pamięć młodocianą wbije się dzień zaduszny 
tak mocno, że jak slun milowy sterczyć będz:e 
ca diod^e ich życia. Wszystkie bowiem t  go ro ­
dzaju zwyczaje, które kościół dozwala i błogosła­
wi, mają to a nie inne znaczenie wychowawcze. Zdaje 
mi się, Ze ta świeczki znaczą w języku symboli­
cznym, że o światło msmy przedewszystkiem b ła­
gać dla umarłych, o któie kościół katolicki mo­
dli się a nich bez ustanku: L u x  aeterna luceat 
eis!

Wspomniałem już, że jeżeli lud tutejszy tłumniej 
oiż kiedykolwiek indziej odwiedzał w tym roku

prawnie powołanego i pr»ed nim tbsłi-ń  two musi 
być zawarte m.

Co do formy t f fh związków małż ń-kich obo­
wiązują p z •; i y §§ 3 do 9 sit. II ustawy z 25go 
maja 1868 L 47 D. P. P.

Małżeństwa starokatolików, których ważność dis 
tego jest zakwestyonowaną, ponieważ zapowiedzi 
ogłosił tylko starokatolicki dusz pasterz i ponie­
waż je tylko przed rim zawarto, uzna: e zostaną 
za ważne, jeżeli zawarte zostały przed prawomo­
cnością niniejszej ustawy.

§ 1 1 .  Ustawa niniejsza obowiązuje cd di ia ogło­
szenia.

§ 12. Wykonanie niniejszej uilawy poleca się 
ministrowi wyznań, ministrowi spraw wewnętrznych 
i ministrowi sprawiedliwości,"

Przepisy art. II U6tawy z 25 maja 1868 r., na 
które się powołuje ustęp 2gi § 10 projektu ust iwy 
starokatolickiej, są następujące i

§. 3. Wszystkie funkeye i orzeczenia, które we­
dle przepi ów drugiego rozdziału powszechnej księ­
gi ustaw cywilnych wraz s rozporządzeniami do- 
datkowefei powierzone są duszpasterzowi, słu­
żą w przypadku zawareia małżeństwa wobec 
władz świfckicb, kompetentnej politycznej władzy 
powiatowej (gminnej )

§ 4. Przeciwko orzeczeniom politycznej władzy 
powiatowej (gminnej) w sprAwach małżeńskich 
ałuży narzeczonym prawo rekursu do c. k. poli­
tycznej władzy krajowej, a przeciwko orzeczeniom 
tej ostatniej, prawo odwołania eię do c. k. mini­
sterstwa spraw wewrętrznych, przy:zem jednak 
rekurs nie ma być ograniczony pswnym termi- 
ieua ani zabronionym w skutek równobrzmiących 
o:zaczfń obudwu niższych instancyj.

§. 5. Zapowiedzi m ałżeństsa mającego być za 
wartem wobec władzy świeckiej, ma ta  władza o- 
głosić publicz nym plakatem tak na własnej urzę 
dowej tablicy obwieszczeń, jakoteż w drodze re 
kwizy yjnej publicznym plakatem w urzędzie groia 
nym miejsca zamieszkania cbu narreczorycb.

Jeż li v? której c. k. politycznej władzy powia­
towej odbywają się regularne posiedzenia Urzędowe, 
zapowiedź egłeszoną być ma także ustnie na jednem 
lub kilku posiedzeniach urzędowych. Do m  żności 
małżeństwa wymaga się jednak tylko ogłoszenia 
piśmiennych zapowiedzi za pomocą plakatu.

Zawierający za o iedź plakat powinien przez 
trzy tygodnie przybitym być na uizędowej tablicy 
obwieszczeń politycznej władzy i odnośnych urzę­
dów gminnych, zftaim Będzie można przystąpić do 
zawatcia roałż ństwa.

Z ważnych powodów może r. k. polityczna wła­
dza krajowa ten termin zapowiedzi skróMć i w ra ­
zie nag’ących okoliczności cd zapowiedzi zupeł­
nie uwolnić. Uwolnieniu od zapowiedzi z powo 
du stwierdzonego blizkiego niebezpieczeństwa śmier­
ci, z przewidzianem w §. 86. pow. księgi ustaw 
cywilnych zsprzysiężonem przyrzeczeniem narze­
czonych, może udzielić i polityczna władza pcwia 
towa (gminna).

§. 6. Rskwizyi ya i delegacja innej politycznej wła­
dzy powi*tow*j (gminrej) do przyjęcia uroczyste­
go oświadczenia zezwolenia, może nastąpić na żą­
danie narzeczonych, ze strony kompetentnej poli­
tycznej władzy powiatowej (gmicnej) w myśl prze­
pisów za wat tych w pow. księdze ustaw cyw. (§§. 81 
i 82) dla urzędów parafialnych.

§. 7. Uroczyste oświadczenia zezwolenia na m ał­
żeństwo musi byĆ złożone w ręce naczelnika poli­
tycznej władzy powistowij (gminnej) albo zastępcy 
taczelnika, w obecności d»óch świadków i zaprzy­
siężonego pretokolisty.

§. 8. Ż aktu zawsic'a małżeństwa należy spisać 
protokół, fetó.y ma być podpisany tak przez na- 
rz.czonyih, jakoteż rrzez świadków i obie osoby 
urzędowe.

§. 9. Pwlityczna władza powiatowa (gminna) u- 
trzymuje z cgł sz ny.h przez sią  zapowiedti i za- 
w rtych wobec niej msłżeństw księgę zapowiedzi 
i rejestr m*łż<ó-tw, i wystawia na żądacie wrdle 
tjch  rejestrów u rzędowe świadectwo, które ogło 
szenie zapowiedzi, a względnie zawarcie maJżeń 
stwa z watce ścią publicznego dokumentu stwier­
dzają.

Takie u-zędowo świadectwo przeprowadzonego 
aktu zawarci?, małżeństwa ma władza polityczna 
powiatowa (gminna) przynileżnerou duszpasterzowi 
obojga na* z czcmych w drodze urzędowej do­
ręczyć

— Wydział budżetowy obradował wczoraj dalej 
nad budżetem; uchwalono z bardzo małemi zmia 
oami pozycye: Koleje te ’azne rządowe, podatki 
niestale, Reda p ństwa i etat emerytur.

— Ponieważ zdarzało się niejednokrotnie, że 
jednoroczni ochotnicy, słuchacze medycyny albo 
wojskowo-leki rs y uczniowie nie stlutują podcficc-

swoje cmentarze, bezwiedną tego zjawiska przy­
czyną był właśnie Msgistrat tutejszy i Reda mu­
nicypalna. To zgromadzenie autonomiczne prze 
jęte wielką żądzą zbratania przynajmniej w grobie 
swoich współobywateli, którzy, jak się wyraziło, 
żyli w jednem mieście, pokłóceni przez różnice 
religijne, posfaoowiło było oddawca grzebać ich 
obok siebie na jednym wielkim bezwyznaniowym 
cmentarzu, a to choćby wbrew ich własnej woli i 
nn przekorę ich rodzinom. P rzeracbosałs się 
bardzo. Wiedeńczycy, jak tego dowodzą niezli­
czone przykłady, bawią się chętnie w ióżce bez­
wyznaniowe teorye, zapalają się ku obietnicom cy 
wilnego małżeństwa, rie  wieleby, zdaje się, prote­
stowali, gdyby gwałty bismarkowskie uderzyły na 
kościół katolicki: słowem, nie bardzoby się żalili, 
gdyby ich cjwilizowcno r a  sposób pruski; ale jak 
skoro te zapędy cywilizacyjne zwracają się od ży­
jących ku umarłym, najgorliwsi zwolennicy postępu 
uie chcą rozumieć żartu i wolą, aby icb umaili 
spoczywali w ziemi poświęconej, obok tych współ- 
b;aci, z którymi za życia łączyła ich j dna wiara, 
jedne cakramcnta i jedne nadzieje odkupienia.

Nadto Rada miejska będąca, jak wiadomo, raj- 
subtelni js .ą  kwintę enryą zasad liberalnych, dała 
się por*ać nieifeońcionej miłości grosza i zbyt ła­
two odstąpiła od tychże nietykalnych zasad, jak 
tylko jej brzęknięto złotem. Albowiem żydzi «ie- 
d'ńscy, którzy walczą w pierwszych szeregach ar­
mii postępowej, postanowili się wyzwolić od cmen­
tarza bezwyznaniowego nie drogą agi tacy i gaze- 
ciarak ej, nie za pomocą prawe dawstwa krajowego, 
ocz cicho, bez szurcu i hał? su, uciekli się do 

owego talizmanu, Itóry  wedle odwiecznej praktyki 
Izraeli sam jeden niechybnie otwiera seria  rawet 
panów liberalnych. Ofi rowali tedy 60,000 fl re ­
nów i a ustąpienie im c; ęści ogólnego cimntaiza, 
gdzieby mogli grzebać swy h umaiły h wedle rytu 
żydowskiego. Magistrat uznał słuszność tego a r­
gumentu i dowiódł raz jeszcze w obliczu całego 
świata, że system liberalny nie jest właściwie wy­

rów stałej armii, przeto priypi ihnisło wspólne mi­
nisterstwo w j  iy właściwe p .stanowienie, które o- 
piewssją, że wojskowo-iekartcy uczniowie, Łtórzy 
j ‘tko jednoroczni ochotnicy służą w aim  i, pomo­
cnicy aptekarscy i praktykanci weti r  ̂n»ryi ber 
dyplomów, którzy nie piastują żadnej szarży, ma­
ją według regulaminu służbowego salutować przed 
każdym stopniem.

— Jedoym z najsmutniejs-ych załązeników przed 
łożenia rządowego o ref i n ie  podi>t ów ( .a  Wę 
grzech)— pisze Reform  węgie s k a — jest w.kaz 
kosztów przymusowego ś iągania podatków. N e 
tylko sama wysokość kosztów ściąga’ i ł  jest emu 
tną, lecz także Ustawiczny wzim t tyrh kosztów. 
Tak np. wynosiły te koszta w 1871 roku 695 103 
zł., w 1872 r. 786,461, a w 1873 roku 868,881 zł. 
Smutnym objawem jest także i to, że te koszta 
przewyższają 6umę ściągniętych podatków zal głycb; 
i tak przewyższyły te (reszta w r. 1871 kwoty ś ią 
gnięte o 27,914 zł., w r  1872 o 49,345 z ł , a w 
r. 1873 aż o 78,474 zł.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  5 listo;ada. Autor projektu i petycji 

o zmianę nazwy 12 ulic krakowskich, przysłał nam od 
powiedź na uwagi nasze nad jego wnioskiem. Żałujemy, 
że niemoźemy z niej korzyst3Ś na poparcie właśnie u- 
wag naszych; albowiem autor wniosku wzywa ilas do 
ogłoszenia swej odpowiedzi na mocy ustawy drukowej. 
Ustawa drukowa mówi jednak o prosfeowaiiiu mylnych 
doniesień, nie zaś o obowiązku ogłaszania zdań prze 
ciwnych, a nadto powoływać się może na nią tylko wła­
dza sądowa nie zaś osoba prywatna. Mimo tego zamie­
ścilibyśmy odpowiedź p. Sozańskiego, gdyby nie mieszał 
innych osób do tego przedmiotu, które mogłyby zna- 
leść powód do nowej z nami dyskusyi, a niemoglibyśmy 
im nic innego odpowiedzieć, jak to, cośmy już o tej 
sprawie pisali.

—  Koncert pp. Zygmunta Burgera i Rosenthala, który 
jakeśmy wczoraj donieśl odbyć się miał w p;ątek, od­
łożony został na poniedziałek i odbędzie się w sali 
hotelu Saskiego. Obaj wirtuozi, pierwszy wiolonczelista, 
drugi fortepianista, znani są z koncertów dawanych 
w różnych stolicach z wielkiem powodzeniem. P. Rosen­
thal jest znanym uczniem Rubinsteina.

—~ W policyi złożono klucz, który polieyant znalazł 
wczoraj na Kłeparzu, a woźnica jednokonki N. 15 Ma­
ciej Dykas złożył 6 kluczy, które znalazł w dzień za­
duszny pod cmentarzem. Piotr Wanatowicz rzeźniczek 
przytrzymał wczoraj czworo prosiąt błąkających się w 
ulicy Koperniku,

—  Straż policyjna ujęła wczoraj Ignacego Łabu- 
siewicza, murarza, karanego już za kradzież, który 
włamał się do mieszkania siostry swojej, skradł jej 
odzież wartości 40  złr, i tę zaraz sprzedał.

—  Organa policji krakowskiej w październiku are­
sztowały IŚ50 esób. Ż tych oddano sądom cywilno-kar­
nym 179, a mianowicie: ża gwałt publiczny 5, za pod­
palenie 2, za kradzież 76 , za sprzeniewierzenie 4 , za 
oszustwo 4, za obrazę straży 14, za pobicie, skalecze­
nie lub inne uszkodzenie ciała 6, za zł śliwę uszko­
dzenie cudzej własności 2 , za powrót z wydalenia 2, 
za włóczęg stwo i żebranie nałogowe 55 , za pozosta 
wienie koni bez dozoru 2, za spiesrną jazdę 3, za nie­
ostrożne obchodzenie się z ogniem 2, za przybranie 
nazwiska 2. —  Oddano magistratowi m. Krakowa za 
żebranie* brak zatrtidnieńia, brak iniejsca pobytU; nie­
moralne życie, zbiegnięcie z terminu, z domu przytuł­
ku itd. 153. —  W szpitalu umieszczono nierządnic 20  
Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo; pijaństwo, eks- 
cessa itd. 307. —  Nadto pociągnięto do odpowiedzial­
ności 40  osób, mianowicie: za przewinienia w służbie 
32, za przewinienia i przekroczenie przepisów d irożkar- 
skich 3, za otwarcie szynku w g-dzinach niedozwolo­
nych 5.

—  Komitet artystyczny, któremu Wydział krajowy 
powierzył czuwanie nad artystycznym kierunkiem teatru 
lwowskiego, Ukonstytuował s ię ,  iak donosi Gazeta 
Lwowska, dopiero d. 3 b. ro. Składają go pp. Dr An­
toni M a ł e c k i ,  Dr Marceli M a d e j s k i ,  hr Aleks F r e ­
d r o ,  W ładysław Ł o z i ń s k i  i Juliusz S t a r k e l .  Ko­
mitet wybrał przewodniczącym Dr M a ł e c k i e g o ,  se­
kretarzem p. S t a r k  la.  Na wezwanie W ydziału krajo­
wego, aby komitet dał zdanie o obecnym stanie teatru 
pod względem artystycznym, gdyż od tego zależeć może 
udzielenie zapomogi uchwalonej przez Sejm dla teatru, 
postanowił odpowiedzieć kom itet, iż obecnie nie jest 
w stanie wyrazić zdania swego z powodu ciągłych 
zmian w dyrekcji, reżyseryi i artystach; uchwalił 
przeto dać zdanie w końcu listopada.

—  Dowiaduje się Gaz. N a ró d , że Wydział krajowy 
postanowił wnieść do ministerstwa handlu przedstawienie 
przeciw zamierzonemu przeniesieniu do Wiednia zarządu 
ruchu kolei A'b:echta.

myśl- ny do usz< zęśliwiecia ludzkości, sla p> pro­
stu do dr-ź ie iia  i upokarzania uczuć i zwycza­
jów katolickich. Za żydami poszli lutry i kale-ini, 
ci nieustraszeni iycerze w szeregach liberalnych, i 
cświadczyli msgistratcwi, źe ich iroentaize detjch- 
czf sowe wystarczą im jeszcze przynajmniej na parę 
dziesiątków lat. Z tego wypadło, że jedni katolicy 
mają być grzebali w ziemi niepoświęcanej na 
cmentarzu bezwyznaniowym. Żart ten był zbyt 
grubym i płaskim, nby nio m;ał ukłuć do żywego 
samych tolerant, yoh Wiedeńczyków. Oburze-is 
ty ło  powsżechi e. Reda muniiypalna ujrzała eię 
w położeniu rozpaczlmem i uznała za stosowne 
zawetować uclwałę, że wolno jest każdemu wy 
znaniu wećl) ewfgo obrządku poświęcić cmentarz 
ogólny, który takim trybem z bezwyznaniowego 
miał przejść na „międzynarodowy".

Niezawodnie przez tę uchwałę Rada municypalna 
utorowała sobie drogę do sławy nieśmiertelnej, a 
to tak dalece, że jej najwierniejsi przyjaciele, re- 
dafekrowie Nowej wolnej Prasy, nie meg'i się zdo­
być na arguments, tylko z litością ruszali ramio 
nami. Skandal był do niecpisenia. To też Rząd 
sam uważał za stosowne interweniować. W odpo- 
wicdii r a  protesfacyę kardynała arcybiskupa wie- 
d< ńskiego namiestnictwo Niższej Austryi pospie­
szyło z oświadczeniem, że ponieważ żydzi i pro­
testanci usuięli się od ogólnego cmentarza, więc 
nie zachrdzą żadne przeszkrdy, aby terże był po­
święconym po katolicku. Co też rzeczywiście na­
stąpiło, jak tylko namiestnictwo wydało arcybi­
skupowi dokument e rze ta  ący, że w żadnym razie 
ca przyszłość ten cmentarz nie będzie ustąpiony 
do współużytkowania innym wyzrariom. Akt po­
święcenia odbył się bez żadnej reprezer.tas yi ze 
s‘roi y Rady mur icy ali ej, sio też i lez  żad: ego 
udziału publ czr ości wiedeńskiej jeśli można wie 
rzyć doniesieniom dzienników. Pierwsi umarli przy­
byli tutaj dzisiaj w dzień Zaduszny, spcczęli pod 
ciericm krzyża, który rozpostarł swe miłosne ra­
miona nad zimnem siedliskiem śmierci.

—  Wt Wadowickiego 2 listopada.
( T X D )  Przed dwoma laty zaprowadzono jednokon­

ną pocztę między Wadowicami a Zatorem na przestrzeni 
dwumilowej Z wielką wygodą okolicy. Ale był to ekspe- 
riment, m ający dowieść, czy z poczty tej będzie skarb 
miał zysk. Zdaje się, źe się pokazało, iż nie ma zy­
sku, bo pewnego pięknego poranku ustała poczta, a nikt 
o tern nie był uprzedzony. Zdawałoby się, że poczty 
nie mają być jedynie źródłem d chodów skarbowych, 
ale bardziej jeszcze instytucją, t.a użytek publiczny n- 
trzymywaną ł że jeżeli w jednem miejscu przynoszą 
znaczny dochód, mogą w innem ledwie s.ę opłacić, a 
choćby nawet i z pewną małą połączone być stratą. 
Zachodzi nawet pytanie, czyby straty się okazały, gdy­
by poczty były inaczej urządzone. Złe urządzenie poczt 
jest przyczyną, że w całej A ustryi, a najbardziej w 
Galicyi, każdy woli jechać najętym powozem, niź pocz­
towym.

Po zwinięciu poczty z Wadowic do Zatora zaniesiono 
prośbę o jej przywrócenie do dyrekcji pcczt we Lwo­
wie, podpisaną przez reprezentantów Wadowic i Zatora, 
przez pełnomocników hr. Maurycego Potockiego, znacz­
ne dobra posiadającego około Wadowic i Zatora, dalej 
ze Spytkowic i z innych kilkunastu gmin z dworami. 
Odpowiedź nadeszła spiesznie —  bo odmowna, a opie­
rała się na następujących pobudkach: a) nieodpowie­
dnie dochody, b) mała korespondencja, c) brak mostu, 
d) zła droga.

Co do pierwszego zarzutu, utrzymanie komunikacji 
nio służy na to, aby skarb ciągnął z mieszkańców zyski, 
ale aby rząd czynił zadosyć obowiązkom wobec kontry- 
buentów płacących tak dobrze podatki przy małych dro­
gach jak przy wielkich, i aby starał się o podniesie­
nie dobrobytu oraz o zaspokojenie potrzeb, ułatwiał sto­
sunki handlowe. Co do drugiego: Lubo może korespon­
dencja między Wadowicami a Zatorem nie jest tak li­
czną, aby za same znaczki pocztowe utrzymać pocztę, 
wszelako zwolna ona zwiększa się i zwiększać się bę­
dzie.

Co do trzeciego zarzutu, braku mostu, mowa tu o prze- 
jeździe przez strumyk Wieprzówkę, który w tym roku 
raz wezbrał na wiosnę i przerwał przez parę dni ko­
munikację, lecz zwykle można przez tę rzeczkę przeje­
chać bezpiecznie. Wszelako nie było tego mostu w cza­
sie zaprowadzenia poczty, a zatem wzgląd ten nie mógł 
wpłynąć na jej zniesienie. Wreszcie co do złej drogi, 
lubo jest to droga dotąd wicinalną, wszelako utrzymy­
waną jest dobrze, a właśnie, gdy zamienioną została 
w drogę krajową, przeto będzie lepszą niż w chwili 
zaprowadzenia poczty, a nadto z uznaniem jęj za dro­
gę krajową musi stanąć także most na Wieprzówce. 
Sądzimy więc, że zwinięcie poczty zostanie cofniętem, 
a w tym celu obywatele tutejsi postanowili robić dalsze 
starania i mają nadzieję, że jak poczta bez uprzedzenia 
interesowanych w jej utrzymaniu została nagle zwinię­
tą, tak również powitamy jej przywrócenie, jako nie­
spodziankę.

—  Były 1‘śdaktor Gaz. Toruńskiej p. Danielewski 
stawał d. 3 b. m. przed Bądem, dokąd go doprowadzono 
z więzienia, gdzie odsiaduje karę 13 miesięcy za „grze­
chy" redaktorskie. Teraz wytoczono mu proces za ogło­
szenie listu  Ojca Śgo do prymasa Ledóchowskiego. Nie 
udowodniono mu jednak złej woli w ogłoszeniu tego 
pisma.

—  Kronika Rodzinna z d. 1 listopada iaWiefś 
następujące przedmioty: „Nauka i wiara;"—  „Z księgi 
senetów," J. S. Cb.; —  „W rocznicę urodzin: B yło- 
Będziej"—  „Śmierć Iwana Groźnego i Fiodor Iwanowicz 
dramata A. hr. T oht ja" p. Stanisława T a r n o w ­
s k i e g o ; —  Silva rerum j —  „Pamiętniki" Feliksa 
Ł u b i e ó s k i e g o j  — Korespondencja! ze Lwowa; —  
„Sumienny konkurent," StudyUm karnawałowe, p. J. 
Z a c h a r j a s i e w i c z a ; —  „Wiadomości literackie."

—  Wiadome są już szczegóły morderstwa popełnio­
nego w p miedziałek w n cy na kolei morawsko-szlą- 
tkiej, a co więcej, morderca jest ujęty. Ernest Katscher 63  
letni gospodarz i właściciel gorzelni w Branku na Mo­
rawie, człowiek Zamożuy, wracał z Berna do domu i 
w dworcu w Bernie był tak nierozważny; iż zaglądał 
do pularesu, gdzie miał papiery, które właśni* kupił 
w Bernie i bilety bankowe. Zapewne dostrzegł to jakiś 
niezrajotny czloWićk i nie spuścił go z oka, gdyż jak 
się potem ze śledztwa przekonano, gdy Katscher wsiadł 
sam jedm do wagonu 2ej klasy, zdjął obuwie i pełołył 
się, ów nieznajomy zaglądał do wagonu, ple że miał bi 
let 3ej klasy, zatem dopiero na następnej stacyi mógł 
kupiwszy bilet 2ej klasy do Niezamyślic, przysiąść się  
do Katschera. Zdaje się jedoak, iż nie zastał go śpią­
cym, nie mógł przeto dokonać zbrodni, albowiem w N ie- 
zamyślicach o lej w nocy jeszcze raz wysiadł i kupił 
bilet do Chropina. Między Niezamyślicami a Chropinem 
jest st3cya K retyn. Gdy do niej U jechał pociąg, znikł 
morderca, bo w Chropinie konduktor otworzywszy wagon 
zastał samego Katschera z poderzniętem gardłem i jeszcze 
ciepłego. Na podłodze leż ł  zwykły nóż składany. Twarz 
zabitego była pokaleczona, ręce skrwawione, musiał więc 
zapewne bronić się, będąc już ciężko raniony. Na wszy-

Te wypadki, jak z jednej strony są dotkliwą 
klęską nieprzyjaciół Kościoła, klęską nieukrywaną 
przez nich samych, tak z drugiej stanowią one 
zwycięstwo tern milsze, że nierrzewidziane sprawy 
h  tolickiej, a może -  co daj BoJel — zapowiedź 
jfcśukjszzih i weselszych dai.

Mówiąc o umarłych, trudno rie  wspomnieć o 
stracie, jaką Polska poniosła w tych dniacb, o 
której donieślicie, a powtórzyły ją za wami 
wszystkie dzienniki krajowe i cudzoziemskie, be? 
różnicy kierunków i opinij politycznych. Nieodża­
łowanej pamięci p Andrzej Zamoyski opuś ił swoją 
ojczyznę ziemską, dla której tyle pracował, tyle 
bolał, tyle cierpiał — przykład wzniosły dla przy­
szłych pokoleń, jak trzeba kochać Polskę, jak jej 
potrzeba służyć. Na te wieści smutek opsnowrł, 
;ak całą Polskę, tsk  też i to małe kółko rcdacze, 
które zamieszkało w Wiedniu, bo każdemu sercu 
jest przytomrą myśl gorzka, że plemię zaharto­
wane w cnocie i boleści, cors z tłumniej ulatuje do 
nieba, w tej właśnie chwili, kiedy tak jest potrze­
bne i h czuwaDio r.ad młodą generacją, która Bóg 
wie, ped jakiemi wzrosła wpływami. Albowiem 
nasz najdroższy umarły, oprócz że był niepokala­
nej czystoś i Polakiem, nosił w swej piersi miłość 
nieograniczoną, uległość i posłuszeństwo synowskie 
dla rowszeebnej Matki rodzaju ludzkiego, dla ka- 
tolu kiego Kościoła, którego losy i cierpienia tak 
zespolił w swej szlachetnej duszy z losami i na- 
dziejemi Polski, że rozdział między niemi wydawał 
mu się świętokradzką niemożebnością. Śpij mężu 
szlachetny w ziemi rodzinnej, w ziemi poświęconej, 
użyźnionej łzami rodaków, zasianej kwiatami mi- 
ł- ści i wdzięczności — śpij na ziemi krakowskiej, 
w kolebce polskiej sławy i wielkości, dopóki trąba 
archanielska Ciebie i nas nie obudzi w radośnym 
dniu Zmartwychwstania! -f-
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stkie strony rozesłano zaraz w nocy telegramy, i cała 
żandarmerya okoliczna ruszyła się, oraz służba kolei 
przyszła jej w pomoc w poszukiwaniach. Ponieważ zbójca 
nie mógł nigdzie, jak tylko w Kojetynie wysiąść z wa­
gonu, przeto tam zaczęto pierwsze poszukiwania i od 
razu znaleziono ślady. Morderca rnciwszy na bok pugi­
lares z papierami bez wartości, który znaleziono, a za­
trzymawszy pieniądze i różne wartości, dopiero o 4ej 
rano przybył tam do domu zajezdnego, kazał dać sobie 
pokój, umył ręce skrwawione, zostawił surdut skrwa­
wiony i przed 8mą wyniósł się, potem wrócił pieszo do 
Niezamyślic i stamtąd pojeckał do Prosnic koleją. Tam 
też znaleziono go we wtorek po południu w domu zajezd­
nym. Przyznał się od razu. Jest to młody żyd, kelner 
z Berna, a rodem z Trenczyna na Węgrzech, nazywa 
się Leopold Albert Freuth czy też Fieund. Prywatne wia­
domości, jakie tu doszły, mówią, że zbójca zoBtał przy­
trzymany w Prośnicacb, gdy kupował koszulę, gdyż do­
strzeżono na jego bieliźnie ślady krwi. Wyznał on, że 
miał zamiar zabić kogokolwiek, aby dostać pieniędzy. 
Znaleziono przy nim tylko 180 złr., gdyż Katscher ode­
brane w Bernie pieniądze przesłał już był do domu.

— Jak wiadomo, skradziono przed niejakim czasem 
w Poznaniu bankierowi Saulowi bardzo znaczne pieniądze. 
Większą część policya wyśledziła, a w sobotę odbyto 
po niejakich poszlakach rewizyę we dworze Eichhorsta 
właściciela Budziłowa pod Miłosławiem i znaleziono pod 
progiem ukryte znaczne pieniądze i akcye, tak iż teraz 
niedosteje tylko niespełna 30,000 talarów. U Eichhorsta 
znaleziono przy tem rzeczy z innych kradzieży pocho­
dzące, z czego się okazuje, że był on w zmowie z bandą 
złodziei.

— Denieśliśmy już, że Biccioti Garibaldi ożenił się 
w Anglii bardzo bogato. Stary Garibaldi, który zawsze 
wymyśla na bogaczów, musiał postarać się, aby syn 
wystąpił okazale, pożyczył więc pieniędzy na weksle, a gdy 
nie było czem wykupić ich, sprzedał statek darowany 
mu niegdyś przez ks. Southerland za 80,000 franków. 
Ajent upoważniony do odebrania tych pieniędzy, umknął 
z niemi, a Garibaldi trapiony przez wierzycieli, zasta­
wił wysepkę Kaprerę za większą cenę niż ona warta. 
Przyjął ją w tej cenie Bank neapolitański, licząc 
na to, że przyjaciele Garibaldego złożą się i wykupią 
zastaw,

— Niekiedy w drobnych wypadkaah przedstawia się 
charakterystyka stosunków i pojęć ludowych. Do takich 
wypadków należy zajście w Petersburgu w parku Ale­
ksandrowskim, w ostatnich dniach października. Wysta­
wił tam budkę jakiś kramarz, i puszczał różne przed­
mioty na loteryę z tak wielkiem powodzeniem, że wkrótce 
je rozsprzedał, i już zaczynało się rozchodzić grono bio­
rących udział w loteryi, kiedy kramarz zawołał, że pusz- 
cza na loteryę 10 rubli w srebrze. Zaczęto skwapli­
wie kupować 10 kopiejkowe bilety, ale gdy długo 
nikt nie mógł trafić na wygranę, padło podejrzenie, że 
wszystkie bilety są nihilowe. Tłum rzucił się na knm, 
sprawdził oszustwo; połamawszy kram na kawałki, ode­
brał pieniądze i podzielił się niemi w równej ilośoi. Wy 
miar sprawiedliwości przez oburzony tłum jest rzeczą 
nader zwykłą, szczególniej w nagłych razach, ale po­
trzeba było wrodzonego pojęcia ludn o wspólności dóbr 
w gminie i o wspólności dochodów w a r t i e l i ,  aby 
tłumr od razu przystał na równy podział zdobyczy, bez 
względu na poniesione straty. Jest więc w tym dro 
bnym fakcie dowód karności i komunizmu.

— W piątek dnia 6 listopada: Śgo Leonarda wy­
znawcy.

od chwili przekształcenia opawskiej kasy powiatowej i 
zbiorowej na krajową kasę cłową; płaca jego w tym 
razie powinnaby wynosić 1800 złr. a względnie 1600 
złr. i o przyznanie tej płacy uprasza. Tymczasem rząd 
a raczej minister skarbu zalicza go do 8ej klasy dyet 
dopiero od r. 1869.

Trybunał państwa zbadawszy tę sprawę nie przychy­
lił się do podania p. Bannacha, podając za powód, że 
według przepisów o dodatkach pięcioletnich można wli­
czyć tylko ten czas służby, który przepędził w katego- 
ryi służbowej odpowiadającej 8 klasie dyet, a zatem 
dopiero od r. 1869.

Wczoraj zaś odbyła się przed trybunałem państwa, 
rozprawa wskutek zażalenia Wilhelma Ni s t e nbe r ge -  
ra adjunkta urzędu podatkowego w Kołomyi zupełnie 
podobnej treści. P. Nistenberger był od grudnia 1867 r. 
do 1 lipca 1873 r. oflcyałem urzędu podatkowego w 
XI klasie dyet i pobierał 600 złr. rocznie, d. 1 lipca 
1873 r. wskutek organizacyi urzędów podatkowych w 
Galicyi, mianowano go adjunktem urzędu podatkowego 
w X klasie dyet w najniższem stopniu płacy, mianowi­
cie 900 złr. ad personam z tej przyczyny, ponieważ 
dawniej t. j. od września 1864 aż do końca grudnia 
1867 r. był już jako kontrolor w X klasie dyet i po­
bierał roczną płacę 525 złr. P. Nistenberger mniemał 
przeto, iż cały czas od r. 1864 powinien mu być wli­
czonym do pięcioletnich dodatków, nie zaś dopiero od 
r. 1867, jak to uczyniło ministerstwo skarbu. Trybunał 
państwa przychylił się do podania p, Nistenbergera i 
orzekł; iż należało mu wliczyć cały czas służby od d. 2 
września 1864 r. do X klasy dyet, skarb więe winien 
mu przyznać płacę roczną w kwocie 950 złr. od 1 li­
pca 1873 r. a tera samem zwrócić w 14 dniach zale­
głość, jaka urosła po dzień dzisiejszy.

eospodarstwo, pnenjił I handel.

K ra k ó w  5go listopada.
Oświęcim dnia 3go listopada. Na targ dzisiejszy 

dostawiono wołów sztuk 682. Płacono za parę od 250 
do 340 złr.; zatem więcej o 20 złr. na parze aniżeli 
w ostatnim tygodniu; za cetnar mięsa loco Wiedeń od 29 
do 32 złr-

Wiedeń dnia 2go listopada. Dostawiono wołów ogó­
łem sztuk 4228, między tymi było galicyjskich 1491 
sztuk wołów, płacono za takowe: 25 do 30 złr., za pa- 
szone, 31 do 33 złr. za stajenne, za cetnar mięsa.

Dnia 27 października było nierogacizny sztuk 3016, 
płacono w miarę gatunków i stopnia dopasn od 18, 29 V21 
31 '/a do 24, 31 ’/a, 33*/a złr- za cetnar żywej wagi.
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem

Ogłoszenie konkursu.

Ofiarodawca, niechcący być wymienionym, ten sam 
wszakże który już w roku bieżącym dał fundusz 3000 
Złp. na nagrody za dwie prace, nadesłał z Warszawy 
sumę 300 Bubli srebrem przyznać się mającą po dwu 
latach od dzisiejszego ogłoszenia wraz z procentami, 
które do tego czasu przyniesie, za najlepszy opis ja­
kiejkolwiek Części ziem dawnej Polski, w manuskrypcie 
przedłożyć się mający. Wchodząc w myśl szlachetnego 
ofiarodawcy określamy ją w ten sposób, że przez część 
ziem dawnej Polski rozumieć się ma: Województwo 
powia t  lub ziemia,  jako historyczno - topograficzne 
jednostki. Manuskrypt przesłany być winien najdalej do 
1 sierpnia 1876 wraz z kopertą, zawierającą nazwisko 
autora i dokładne oznaczenie jego miejsca pobytu. Na 
kopercie ma być godło, powtórzone na manuskrypcie. 
Nagroda przyznaną zostanie na posiedzeniu walnem d. 
31 października 1876 roku, poCzem manuskrypt wraca 
do Autora, jako jego wyłączna własność.

W Krakowie d. 4 listopada 1874.
Dr. J. Szujski.

Sekr. gen. Akad.
Ponowione ogłoszenie konkursu z d. 4 maja r. b.
Akademia umiejętności w Krakowie otrzymała od nie­

wiadomego dawcy z Warszawy 3,000 złp. (695 złr. a.) 
z przeznaczeniem na nagrody za najlepsze dzieło, lub 
wynalazek, ogłoszone drukiem, lub w rękopiśmie nade­
słane Akademii w ciągu bieżącego i przyszłego roku, 
W przedmiocie: 1) rolnictwa i gospodarstwa wiejskiego; 
2) leczenia chorób epidemicznych i zaraźliwych ludzi 
lub zwierząt.

Donosząc o tej ofierze, nadmieniamy zarazem, że na­
groda mająca uwieńczyć pracę z każdego z wyżej wska­
zanych zakresów, wynosić będzie połowę całkowitej na 
to przeznaczonej kwoty, t. j. 347 złr. a 50 ct.

Prace nadesłane być mają pod adresem Akademii 
umiejętności w Krakowie, do biura lub na ręce Se­
kretarza tejże, najpóźniej po koniec roku przyszłego: 
W razie nadesłania pracy w rękopiśmie, Autor zaopatrzy 
ją godłem, które powtórzy na osobnej kopercie, zawie­
rającej w sobie jego nazwisko i dokładny adres.

Przyznanie nagrody ogłoszone będzie z początkiem 
maja r. 1876 na publicznem posiedzeniu Akademii, po- 
czem wypłata jej nastąpi niezwłocznie.

Dr. J. Szujski 
Sek. gen. Ak.

Sprawy sądowe.

W iedeń 1 listopada.
Onegdaj odbyło się w Wiedniu posiedzenie trybuna­

łu państwa. Przedmiotem rozpraw było podanie Jana 
Ba n n a c h a ,  kontrolora urzędu cłowego przy szląskiej 
kasie cłowej, o przyznanie mu wyższego stopnia płacy, 
niż mu przyznało ministerstwo skarbu. Sprawa ta przed 
stawia się w krótkości jak następuje:

Jan B a n n a c h  mianowany w r. 1862 kontrolorem 
kasy krajowej w Opawie, zaliczony został w r. 1869 
do ósmej klasy dyet z roczną płacą 1300 złr., obe 
cnie zaś będąc kontrolorem urzędu cłowego należy do 
najniższego stopnia w ósmej klasie dyet i pobiera rocznie 
1400 złr. Od r. 1862 do 1866 urzędował Jan Ban­
dach jako kontrolor kasy podatkowej i zbiorowej, od r. 
1866 do 1869 jako kontrolor urzędu cłowego, od r, 
1869 do 1873 jako kontrolor głównej kasy krajowej, od 
r. 1873 wreszcie aż do chwili obecnej znów jako kom 
trolor urzędu cłowego. Bozchodzi się tedy o wyznaczenie 
czasu, od którego ma pobierać dodatki pięcioletnie 
P. Bannach jest zdania, iż czas służby powinien mu 
być liczonym od r. 1862, a względnie od r. 1866 tj.

Losowanie obligacyj indemnizacyjnych d. 31 paź­
dziernika 

A )  W. Księstwa Krakowskiego:
na S O  złr Nr. 49, 142; 
na I O O  złr. Nr. 3, 122, 153, 413, 811, 978, 

1.136, 1.390, 1.482, 1.509, 1.525, 1.527, 1.593, 
1.620, 1.641, 1.704; 

na & O O  złr. Nr. 40. 50, 51; 
na lO O O  złr. Nr. 117, 280, 786, 862, 867, 

921, 1.162, 1.282, 1.286, 1.314, 1.461; 
na S .O O O  złr. Nr. 12; 
i Lit. A.. Nr. 21 na 6.100 złr. i Nr. 207 vb 

30.000 złr. z częściową kwotą 4.700 złr.
B )  Galicyi zachodniej'. 

na 5 0  złr. Nr. 40, 329, 425, 433, 474, 648, 
715, 866, 967, 1.087, 1.144, 1.408, 1414, 1.421,
I.626, 1.722, 2 013, 2 053, 2.306, 3.002, 3104,
3.2)4, 3.269, 3.440, 3.612, 3.776, 3,784, 3,810,
4.485, 4.521, 4.702, 4.824, 4.835, 4.868, 4.881,
4.897. .

na I O O  złr. Nr. 6, 67, 122, 348. 441, 626, 
637, 639, 820, 1 617, 1.682, 2.047, 2.077, 2.151, 
2.200, 2.251, 2.444, 2.486, 2.540, 2.594, 2.918, 
2.947, 2,948, 2.999, 3.174, 3.407, 3 784, 3.852,
3.949, 4.049, 4 385, 4.523, 4.574, 4.620, 4 675,
4.677, 4.729, 4 747, 4.884, 5.002, 5.053, 5.179,
5.227, 5.390, 5.402, 5.467, 5.545, 5.706, 5 722, 
6.008, 6.085, 6.138, 6.313, 6.634, 6.635, 6.810,
6.894, 6.951, 6.990, 7.296. 7.461, 7 481, 7.975,
8.189, 8.353, 8 403, 8 507, 8.698, 8.624, 8.693
9 010, 9.281, 9.432, 9.476, 9 501, 9.731, 10.204,
10 299, 10 556, 10.606, 10.650, 10.772, 10.910,
10.918, 10.947, 11.078, 11.190, 11.278, 11.283,
II.345, 11 489, 11 699, 11.793, 11.930, 11.992,
12.001, 12 103, 12.324. 13.416, 13.585 13.887,
14.080, 14113, 14.130. 14253, 14273, 14.302.
14 345, 14.422, 14 527, 14 537, 14 888, 15.221,
15.240, 15 247, 15 332, 15.461, 15 657, 15.691,
15.798, 15.857, 15 940, 15.944, 16.087, 16 360,
16 511, 16 826, 16 835, 17 057, 17.098, 17 150,
17.440, 17.520, 17.592 17.728, 17.812, 17.900,
17.910, 17 913, 18.016, 18.040, 18.216, 18 222,
18.414, 18 449, 18.460, 18 739, 18.767, 18 805,

19.196, 19.226, 19.304, 19 348, 19.630, 
19 858, 20 048, 20.281, 20.301, 20 378, 
20-503, 20.610, 20.851, 21 076, 21.196,

23.794, 23.861, 24,044, 24051, 14429, 24.452, 
24.598, 24.619, 24.908, 24.978, 24 979, 25,213, 
25.315, 25.447, 25.463, 25.548, 25.553, 25 664
25 716, 25 805, 25 825, 26 007, 26 013, 26.028
26 068, 26.124, 26.144, 26.322. 26 564, 26 578,
26 690, 26 750, 26.909, 26 932, 26 955, 27.038,
27.062.

na 5 0 0  złr : Nr. 265, 377, 389, 390, 637, 
784, 935, 941, 965, 1.270, 1 276, 1.323, 1 328 
1405, 1.434, 1 496, 1.980, 2.075, 2.106, 2.167,
2.287, 2.374, 2 380, 2.716, 2.808, 2.897, 3.096,
3.214, 3.529, 3 546, 3.563, 3.605, 3.740, 3.968,
4.076, 4.213, 2 546, 4.584, 4.612, 4.674, 4.743,
4.969. 5.051, 5.185.

(D alszy ciąg nastąpi.)

19.088, 
19.682, 
20 450, 
21.274, 
22.587, 
23.146,

21.389, 21 566, 
22 634, 22.700, 
23.151, 23.195,

21.727, 21.948, 22.506,
22 916, 22.991, 23143,
23 464, 23 549, 23.617,

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dni 2 i 3go listopada.

Posady:  Kancelisty w sądzie obw. w Tarnowie; 
podania w 4ch tygodniach.

Ogłoszenia :  Sąd wyższy krakowski zawiadamia, 
Jan Marynowicz notaryusz w Milówce przysięgę 

służbową złożył.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

L i n a  4 listopada. Na rekwizycję sądu miej­
skiego w Berlinie, zawezwał sąd tutejszy literata 
Dra Juliusza L a n g a ,  dla przesłuchania go w spra* 
wie Arnima.

P e t e r s b u r g  2 listopada. Dziś w nocy gwał­
towny pożar zniszczył w Kronsztadzie pięć ulic, 
cerkiew i kramy. Straty obliczają na 4 miliony 
rubli

H a g a  5 listopada, Rzą<j przedłożył izbie pro­
jekt ustawy, żądającej upoważnienia do umorzenia 
najwyżej 10 milionów złotych długu narodowego 
z zapasów kasowych, a to dla oszczędzenia pro­
centów.

M adryt 3 listopada. Załoga L udu ma być 
wzmocnioną 10 batalionami piechoty i 3 baterya- 
mi, które wraz z załogą dotychczasową mają ba­
czyć na związki pograniczne u granicy francuskiej 
i niedopuszczać przewozu kontrabandy wojennej.

H u f o a f e s t  4 listopada. Dekret książęcy dziś 
ogłoszony, zwołuje synod prawosławny rumuński 
na dzień 6 listopada.

S o w y  J o r k  3 listopada. O wyniku wybo­
rów do kongresu, zapisać można następujące szcze­
góły: Wynik wyborów w L u i z i a n i e  nie jest je­
szcze wiadomy: republikanie utrzymują, że ich kan­
dydaci zostali wybrani, przyznają jednak, że de­
mokraci zyskali 7000 głosów. Gubernator N o w e ­
go O r l e a n u ,  M a c h e n r y  donosi, że demokraci 
zwyciężyli nieznaczną większością. Kilka tysięcy 
murzynów głosowało na kandydatów demokraty­
cznych. Miasto Nowy J o r k  wybrało demokra­
tów, miasto N e w p o r t  kandydatów postawionych 
przez stronnictwo Tammany; w M a s a a c h u s s e t s  
wybrano republikanów; partya demokratyczna prze­
prowadziła jednak wybór trzech członków kongre­
su. B h o d e - I s l a n d  wybrało dwóch republika­
nów. W A l a b a m i e  zaszły przy wyborach za­
mieszki, w których zabito 5 murzynów, a raniono 
15 murzynów i 5 białych.

Nie było wczoraj posiedzenia Bady państwa, a- 
żeby, jak piszą dzienniki, komisya budżetowa mo 
gła przyśpieszyć swe czynności. Zwrócono nam u 
wagę, że z doniesienia naszego we wtorkowym nu 
merze mniemaĆby można, że cały budżet wycho­
wania jest już w komisji uchwalony, gdy rzeczy­
wiście dopiero koszta zarządu central iego były 
przedmiotem uchwały. Zresztą, komisya ta jest 
bardzo czynna, dając dowód, że umie pracować 
W Izbie mają nadzieję, że komisya będzie gotowa 
z budżetem do 21go b. m.

Dziś na posiedzeniu Izby deputowanych przy­
pada d-lszy ciąg rozpraw nad projektem ustawy 
akcyjnej. Przemawiać będzie sprawozdawca p. To- 
maszczuk i minister sprawiedliwości Glaser. Po 
czem dyskusja szczegółowa nastąpi. Piszą nam, że 
koło polskie obradowało przez kilka wieczorów nad 
■stawą akcyjną i prawdopodobnie głosować będzie 
za nią. Nosi ona wprawdzie cechę chwili, jest nie­
co tu i owdzie zanadto krępującą koncesye akryj, 
ale zawiera zasady bardzo pożyteczne. Ciekawym 
jest fakt, że główną i najlepszą innowacją jest u- 
tworzenie rady nadzorczej, którą krakowskie in­
stytucje mają już w swoich statutach.

Jak się dowiaduje z Berlina brukselski Echo 
du Parlement, rząd rosyjski rozesławszy innym 
rządom protokóły korf^rencyi brukselskiej, zapro­
sił je do dania zdania o sprawach korferercyi a 
w razie przychylnej odpowiedzi zamierza zwołać 
wkrótce drugą dodatkową konferencję do Peters­
burga dla ułożenia kodeksu prawa publicznego na 
podstawie protokółów brukselskich.

Znajdujemy wiadomość tą podaną nieco inacze;

w Journal de St. Petersburg, który w artykule swo­
im o protokółach konferencji mówi: Co się tyczy 
dalszego biegu tej sprawy, rządy uczestniczące pro 
szone są, aby zbadały akta konferencji i przysła­
ły do Petersburga swoje wnioski, uwagi i projekta. 
Skoro taki materyał zbierze się, przyjdzie zasta­
nowić się, czy te punkta względem których nasta 
ła zgoda, nie mają być spisane w formie aktu przez 
wszystkie strony uznanego, lub też czy nie wypa 
dnie zebrać się na nową konferencję dla ułcżei i>. 
i uchwalenia nowego projektu, któryby wszystkich 
zdania w sobie łączył. Większa część rządów c- 
znajmiła chęć porozumienia się powszechn* go nad 
myślą humanitarną, wyszłą z inicjatywy cesarskiej 

Cesarz Wilhelm wyjechał dziś do Opola na Szląsk 
na polowanie i wróci Btamtąd w sobotę Jak wia­
domo, niemógł jechać do Włoch, żeby s'ę nie za­
ziębił.

Potwierdza się wiadomość o znieważeniu w Tre- 
wirze kościoła d. 6 b. m. przez wtargnięcie komi­
sarzy policyjnych z żandarmami, aby aresztować 
u ołtarza księdza katolickiego, który wydalony 
ztamtąd wrócił, i mszę odprawiał. Kilka osób zo­
stało zranionych pałaszami. Kościół jako zniewa­
żony, władza kościelna kazała zamknąć. Areszto­
wano trzech obywateli, którzy Btawili opór ko­
misarzowi i nie chcieli go do ołtarza dopuścić. 
W mieście zbierają podpisy pod adres do mini­
stra spraw wewnętrznych ze skargą o zniewagę 
miejsca świętego.

Coraz więcej przybywa materyałów do sprawv 
Arnima. Otóż puszczono wieść po dziennikach 
prowincjonalnych oficjalnych, że Amim grał na 
giełdzie, będąc posłem w Paryżu, a mianowicie, 
że w lecie 1872 używał pewnego dziennika belgij­
skiego, aby wpływać niepokojącemi wiadomościami 
na spadek papierów, na których wiele zarabiał. 
Wieści takie spowodowały br. Arnima, iż w for­
mie liatu do swego krewnego Arnima z Griewen, 
który go niby pytał o wyjaśnienie tych pogłosek, 
oświadcza w Gazecie Krzyżowy, iż wieści te są 
oszczerstwem, gdyż zupełnie obcą mu była gra nr 
giełdzie. Towarzystwo dyskontowe, które mu przy 
chodziło w pomoc dla pokrycia wielkich wydat 
ków, jakie ponosił będąc posłem, mogłoby to po 
świadczyć. Czy z tego szmeru potwarizrgo pozo­
stanie coś, zal ży to cd dzienników i opinii pu 
blicznej, ta jednak oddaną została tymczasem na 
pastwę jenerslnemu dzierżawcy (Bismsrkowi), któ 
ry obraca tak ogromnym kapitałem, iż trudno mu 
sprostać.

Arnim protestował przeciw żądanej od niego 
kaucyi stu tysięcy talarów, skoro uwolnienie jego 
musiał) nastąpić na podstawie opinii lekarzy.

Journal offidel ogłosił „Projekt ustawy tyczące; 
się kadr i stanu rzeczywistego armii czynnej i ar 
mii territoryalnej". Projekt ten ustawy mającej być 
dopiero uchwaloną, rodzi mniemanie, jakoby Fran- 
cya mogła mieć na zawołanie armię uorganizowa- 
ną i bitną. Z ust jednak kompetentnych pod tym 
względem, bo Bazaina, dało się słyszeć zdanie bar­
dzo niekorzystne o dzisiejszym stanie armii, która 
jest zbiorowiskiem rehrata. bez ducha korporacyi 
bez starych podoficerów.

Ks. Dćsazes zbiera jeszcze materyały do odpo 
wiedzi na memorysł hiszpański, który zamierza 
odeprzeć szczegółowo, ale jak się dowiaduje Nord, 
przesłał on już teraz depeszę posłowi w Mądrych 
Chaudordy, aby tenże protestował lubo w tonie 
grzecznym przeciw reklamacyom rządu hiszpań 
skiego, a mianowicie przeciw żądaniu przeniesie­
nia niektórych urzędników francuskich na granicy 
hiszpańskiej. Zmiana tonu głównych dzionnikós 
madryckich, szczególe iej zaś tych, które odbierają 
natchnienie od rządu, jest skazówką, że depesza 
odniosła skutek. Była chwila, że rząd hiszpański 
zamierzał domagać się od Francyi wynagrodzenia 
;a  szkody, jakie poniósł przez wspieranie Don 
Carlosa; nazwaliśmy wtedy to żądanie drugą edy­
cją sprawy „Alabamy". Dziś jednak zupełnie 1 
tem ucichło.

Germania potwierdza wiadomość, iż Don Alfons 
z żoną swoją opuścił Hiszpanię.

Doniesienia o nowych zwycięztwach armii pół­
nocnej potrzebują potwierdzenia, a dotąd go nie 
ma. Owszem nie można jeszcze rozumieć, co zna­
czy usunięcie Się jenerałów Laserna i Letona i po­
wrót ich do służby. Pierwszy z nich, dowódzce 
armii północnej od usunięcia się Zavali, wrócił dc 
Madrytu, skarżąc się na brak posiłków i pienię 
dzy, a dowództwo po nim objął Moriones. Tym 
czasem naraz wraca Laserna. Zdaje się więc, że 
albo go uproszono, albo inny był powód jegc 
przyjazdu. Co do Latony, ten napisał broszurę, 
w której jawnie wyznał eię być stronnikiem księ 
cia Asturyi i źle się wyraził o Serranie. Zabro­
niono dziennikom powt jrzać ustępów tej broszury, 
mówiono o wysłaniu jenerała na wygnanie i zmu­
szono go do podania się do dymisji jako jlnego 
kapitana Aragonii. Tymczasem donoszą teraz, że 
jenerał Letoi a objął rarowrót kapitaństwo Arego- 
nii. Nikt nie wie, ca zaszło między nim a Ser- 
ranem.

Utrzymują, że w obecnym stanie wojsk karli- 
stowskich mogłaby srmia północna zgnieść nie 
przyjaciela, lecz Serrano każe prowadzić wojnę po

woli, opierając na niej byt swój. Gdyby bowiem 
ustała wojna, znalazłby tylu przeciwników, iż  nie 
zdrłiłby utrzymać się długo przy władzy.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn!*

Wiedeń 5 listopada. W izbie deputowanych 
wniesiono żądanie sądu krąjowego względem po­
zwolenia wytoczenia procesu deputowanemu S t hoe -  
n e r e r o w i  z powodu zaskarżenia go o obrazę czci 
<zi fu sekcji Schroechingera.

Ministra haudlu interpelowali: Z s c h o c k  o stan 
budowy kolei żelaznych w Turcyi europejskiej; 
S t u r m  o bolej żelazną z Węgierskiego Hradisiu 
orzez Berno, Ihlawę do granicy bawarskiej; S y z 
o budowę kolei żelaznej z Wiednia do Novi. H o f - 
f e r  interpelował ministra oświaty o mniemane od­
dalenie z urzędu pewnego g a l i c y j s k i e g o  radzcy 
szkolnego.

Rozprawy nad ustawą akcyjną. Minister sprawie­
dliwości G l a s e r  odpiera naprzód zarzuty i oskar­
żenia podniesione przeciw projektowi ustawy przez 
K r o n a w e t t e r a  i P f l u e g l a .  Rząd wnosząc u- 
itawę akcyjną, miał na celu, aby postępowanie 
przy zakładaniu towarzystw akcyjnych nie u- 
ihylało się od jasności, aby kapitał podpisa­
ny, rzeczywiście był wniesiony i wyłącznie na 
na cel swój obracany. Minister bierze w obronę 
poszczególne części projektu, potem broni rządu 
przeciw obwinianiu go o zbyt małą przezorność 
przed wybuchem lcradiu, i wyraża przekonanie, że 
rząd pod względem projektu .ustawy w zupełnej 
znajduje się zgodzie z Izbą. (Żywe oklaski.)

P j  obronie j isicze wniosku wydziału przez spra­
wozda*, ę Izba uchwala jednogłośnie wejść w o- 
brady szczegółowe. § 1 po odrzuceniu poprawki 
Lorrygera i Kliera przyjęty został według redakcji 
wydziału. Następne posiedzenie w sobotę

Petersburg 4 listopada. Według rozpo­
rządzeń powziętych co do wyjazdu Cesarza z Li- 
wadii, będzie on się znajdoweł dnia 6 / 1 8  listo­
pada w Carskiem Siole na święcie pułkowem puł­
ku gwardji kirasyerów, którego jest szefem. Wy­
jąwszy ks. Gorozakowa i Milutyna, wszyscy mini­
strowie są tu obecni.

B erlin  4 listopada. Cesarz będzie przyjmo­
wał dziś o godz. 4Va po południu prezesa i wice­
prezesów parlamentu na osobnem posłuchaniu.

Paryż 5 listopada. Dzienniki nadmieniają, 
że środki świeżo zarządzone w celu uorgBnizowa- 
nia armii territoryalnej, są po prostu wykonaniem 
ustawy militarnej z r. 1870. Według depeszy z 
H en day  e armia północna (biazpsńska) przedsię­
bierze silną dywersję przeciw E s t e l  li.

Nlcea 5 listopada. Bankier A v i g d o r  za­
strzelił Bię z powodu zawieszenia wypłat. Dwóch 
członków z jego kantoru uwięziono.

Londyn 4 listopada- Poseł niemiecki br. 
M u n s t e r  przybył tu wczoraj. Dzienniki ogłasza­
ją korespondencję między hr. D e r b y  a V i s c o n ­
ti  - V e n o s t ą tyczącą się skarg podnoszonych ze 
strony angielskiej na brak bezpieczeństwa i roz­
boje we Włoszech. Minister włoski w nocie z dnia 
20 października przyrzeka zaradzić złemu, i za­
powiada energiczne kroki dla zniweczenia rozbój- 
nictwa.

Madryt 4 listopada. Kontradmirał Barcaiz- 
tegin, dowódzca floty nadbrzeżnej kant&bryjskiej, 
objeżdżał ostatniemi dniami brzegi między San Se­
bastian a Bilbao, aby zniszczyć drobne statki w 
przystaniach karlistowskich, i uczynić niepodobnym 
dowóz broni i amunicji. Mieszkańcy wsi nadmor­
skich zaprzeczają doniesieniom gazet francuskich 
o dowozie materyałów wojennych dla Karlistów.

Nzangai 4 listopada. Wątpliwem jest po- 
kojowe załatwię aie sporu chińsko-japoń»kiego.

K u rsa , W i e d e ń  5 listopada godż. 2 m .30. 
4*/, zjedn. dług państwa bankn. 70 45 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74*40 — Losy z r. 1860 
109 75 — Akcye banku 988. -  Akcye kredy­
towe 241 —. — Londyn 109 80 - Srebro 104 40 — 
Dukat. *— — Lombardy 136-— — Losy z roku 
1864 136*—. — Akcye franko-auBtr. 63 75. 
Napoleondor 8 84'/a* — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 244 —. — Akcye kolei Lwowsko-Czem. 
143—. — Akcye kolei północno-wsch. 115 — — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 19 50. — Oblig.
indemniz. gal. 8 4  Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 108 50 Akcye anglo-banku 157 25. — 
Akcye kolei rządowej 304*—.— Akcye kolei siedm. 
—■—. — Akcye kolei Rudolfa 150*75 — Tram­
way 135— — Akcye banku budowy 43 50 -- 
Akcye kolei wschodn. 5 8 — — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 30 75 — Akcye banku zjedn. 127*25.
Losy tureckie 5 8  Losy prem. węg. 83*50 —
Akcye kolei boguminskiej 136 Akcye kolei
ces. Elżbiety 197*—. — Akcye kolei półn. zach. 
14150 — Akcye frankoj-węg. 80 75. — Ogólne 
austr. bank 4 8 —. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — —.

Usposobienie giełdy: stałe. ___________

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni K łobukow skl.

H u rt papierów  I pieniędzy.
Kruków 5 listopada.

Srebro austryackie za 100 dr. . .
Kupony srebr. płatne ,  . .
Buble rosyjskie papier, za 100 rub..
Talary pruskie za 100 tal.................
Dukat anstryacki 1 sztuka . . . .
Napoleondor 1 s z tu k a ....................
Oblig. Indemn. galic. za 100 z ł.. .
4*„ listy zastaw. .  . .
5 .  listy zastaw. ,  . . .

t p :  : 1*85*81#
Listy h ipo teozne........................................
e „ zakł. kred. włoś. 100 zł...................
5 .  oblig- poi- weg. „ 120 zł. . . .
Losy prem. węg.................................   .
Akcye Banku GaL dla Han. i Przem. z 40°/, 
Akcye banku hipoteozn. g a l . . .

„ kolei Karola Ludwika zł. 210. . . n m Lwowsko-Ozern. zł. 200. . .
.  Warszawa.- Wied. rb. 60. . .

4*/, listy zast. Król. Polsk. s. I. r. 100 .
4 „ ,  • • » H. „ • • •i . . .  .  ,  rsr. 100. . .
4 „ „ likwid..  .  1 0 0 . .  .
Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100.

■ W iedeń  4 Listopada. 
4*/. zjednocz, dług. pańs. bank.

• . .  8reb,r* .* Obligacye indemn. niż. Austryi 
„ „ czeskie

.  węgierskie

.  galicyjskie
.  „ bukowinsk.

„ „ siedmiogr,

żądają płacą

105 25 103 75
104 50 103
154 25 152 76
163 25 161 75

5 26 5 15
8 95 8 75

84 75 83 25
75 60 73 50
85 - 83 50
95 50 94 50
89 - 88 -
92 - 91 -
96 — 96 50
89 - 88 26
98 - 96 -
98 50 96 25
84 - 82 -
80 - 75 -

227 -
246 - 242 -
146 - 141 50

95 - 94 -
94 - 93 -
93 50 92 50
91 50 90 25
79 25 77 75

| 33 - 36 -

70 60 70 50
74 60 74 40
99 - 98 -
98 5C 98 -
78 25 1 77 75
84 21 1 84 -
83 - - 82 50
75 5<) I 74 50

5*/, węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne,.
6% Banku naród, listy 

galicyjskie . . . ■

97 -  96 76

94 -

85 -

86 -  
96 50

88 50
18* -  

88 75

93 90 
76 
83 50 
98 -  
85 501 
95 50

87 60 
131 50

88 50

264 —
100 75 
109 25

galic. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy. . ■ 
zakładu kredyt, anstr. 
zakł. kred. ziems. austr. 
spłacalne w 33 latach 
Domin, państw. 120 złr.

, Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Loey pożyczki z r. 1839 . “

1854 . I01 ~
:  :  :  : io* 50

•/, losów pożyczki austryac.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki weg.
„ Comorente . . . .
■ Kredytowe • * •
,  Żeglugi par. na Dunaju
„ księcia Salm . .

.  Palfy . .
Klary . .

.  hr. St. Genois .
„ miasta Budy
„ księcia Windisohgraetz
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Kegleviob . .
„ Rudolfa . . . .
.  tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem 
Banku naród, austryac. . 1983 — 987

Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parowej na Dunaiu 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
»* wąg. pófa.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr 
„ Alfóldsko-Fiumańskiej „ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-wegierskiej 
„ austryack. półn.-zaeh.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-wegierskiege .
„ anstryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego weg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-wegierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn.
, wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ auBtryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
.  Koszycko Boguminskiej

żądają płacą
240 - 239 75
468 - 166 ~
1875 1872

304 — 103 50
195 50 195 -
136 - L35 50
242 - 241 50
143 50 143 -

-----  — 108 -
118 - 117 -
150 76 150 26
139 75 139 25
136 — 135 60
136 - 135 -
193 50 192 50
69 — 58 50

139 - 138 75
191 - 190 -
155 50 155 26
31 - 30 -
48 - —  _

227 - 226 50
63 5C 63 -
80 6C 79 50

----- -----
_ _ ------
----- —  ■—

74 -  
18 75 

108 —

73 50 
18 50 

107 50

27 -  26 
 87

Kolei cesarz. Elżbiety 5'/* aa 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Emisja z r. 1862 .
„ państwowa St. 500 fr.

Emisja z r. 1867 .
„ południowa St. 600 fr.

Bony 1876-1876 6*/,
,, półn.c Jerd.lOO zł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a. .
5% w srebrze . .

„ gal.Kariud.300 zł. w. a.
w srebr. 6*/, za 100 . ~
Emisya Q..................

„ Lwowsko-Czemiow. po
300 złr.(w sr.5%za 100)
Emisya z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w.a.

” ts. Rudolfa 300 złr. w.a.
” w srebr. 5% za 100 zb.

póła.-czeska po 300 dr.
” (srebr. 5% za 100) .

Towarz. iegL par. na Dunaju 
za 100 zb. m. k.

. Austr. Lloyd 100 zb. m. k.
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po klO złr.

ząuają pracą

94 50 93 50
91 - 90 -

138 - 137 50
134 50 133 50
109 - 108 5C
221 - 219 -

95 - 94 50
90 -

105 26 104 76

102 -

79 — 
88 25 
30 25

92 75

Waluty.

Cesarskie korony. . . . 
,  dukat na wagę . 
.  „ obrączkowy

Uoto al mar oo . . . .
Napoleondory....................
F ry d e r y k i ..........................

87 50

5 23 
5 23

8 85

80 -  

92 25

5 22 
5 22

8 84

Luidory (niemieckie,) . 
Bnwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kaeowe

11 10

104 60 
104 6C

1 £3

1 03

104 30 
104 25

1 62

Lwów 4 listopada.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gal. 6%

n » n  *> »  ^  *
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ lwowsko-czenuo- 
wieckiej • .

banku hipoteczn. gal.

W a r n e 3 listop.

płacą

5 23 5 15
6 25 5 17
9 05 8 95
1 68 1 61
1 53 1 52

84 PO 88 80
74 75 74 25
89 - 88 20
84 26 83 80

241 — 239 —

•144 50 142 50
228 50 226 50

Listy zastawne 1 ser. rub. i 93 80
• * 9  ,  » I 94

kupon
.  nowe .  91 —

kupon .  ! — —
,  lidwidacyjne „ * 78 60

kupon
Kolej wamawsko-wiedeńska

: S & t a„ todika I' 99 5C

93 50
93 T 
1 45

90 70 
1 82 

78 30 
1 68

94 50

113 50 
98 bO



CZAS z Piątku 6 L istopada 1 8 7 4 .

Przeciw panującemu zgubnfmu pijaństwu, 
na które obecnie powszechnie się uskarżają, 
wyszło dziełko napisane przez X. Feliksa 

Gondka proboszcza w Krzyżanowicach

„Eorzalka M ila m  wszelkich zbrodni..."
w trzeciem wydaniu pomnożone i jest do 
nabycia w Księgarni S. A. Krzyżanow­
skiego w K rak o w ie , oraz we wszystkich 
tak krajowych jak  i zagranicznych polskich 
księgarniach. Cena 40 c. (2236-2-2)

Oesarsko-tnreokl nowo zbudowany
CYRK

pod dyrekcyą Józćfa D e r s s in a ,  dyre­
ktora cyrku Jego Cesar. Mości Sułtana.

P o d  Z am k iem  
dziś w Piątek 6 Listop. o godz. 7 wieczór 

n a d z w y c z a j n e  g a l o w e

wyższej sztuki ujeżdżania, tresowania koni, 
gimnastyki, baletu i pantominy,

na benefis Zuzanny Derssin,
W każdą Niedzielę i święto dawane bę 

dą dwa przedstawion a. Początek pierw­
szego o godzinie 4ej popołudniu, drugiego 
o godzinie 7ej wieczór. (2171-21-)

Na zakończenie przedstawienia
K siężn iczka S ternr& schen ,

wielka pantomima naroiliiejska
w 5 aktach, z baletem, marszami, utarcz­
kami, ewolu yami i zmianami, umyślnie 
dla cyrku ułożona przez dyrektora Józefa 
Derssina i wykonana przez więcej niż 100 
tutejszych małych dzieci w wieku od 7 do 
10 lat, które są oryginalnie i gustownie 
całkiem nowo ubrane. Wszelkie ) rzybory, 
ubrania, dekoracye, siodła i rzędy na ko­
nie są z najlepszych materyj zupsłoie nowo 
zrobione. Sztuka kończy się wielkim poe 
chodem więcej niż 100 dzieci, z tych wiel- 
na koniach, które niezawodnie każdego w 
zadziwienie wprawią.

Brzoskwiń i moreli sztuka po 75 cent. do 85 cent. 
Róż wysokopiennych 3-letmch szt. po 85 c. do 1 zlr. 
Czerechów i wiśni wysokich szt. 65 c. do 70 c. 
Jabłoni wysokich 100 sztuk 40 zlr.
Malin Chili białych i czerwonych 100 szt. złr. 2-50.

„ zawsze rodzących 100 sztuk 5 złr.
Pożyczek czerwonych wielkich 12 sztuk złr. 1-50, 

białych wielkich 30 c.
Agrestu angielskiego 12 sztuk złr. 1-50.
Krzewów ozdobnych i kwitnących 100 sztuk 15 złr. 
Akacyj sztamowych 100 szt. 18 złr., różowych po 

50 cnt. sztuka.
Szparagów 3-letnich olbrzymich 100 szt. złr. 1-20, 

1000 sztuk 9 złr.
Gwoździków pełnych gruntowych 100 sztuk 5 złr. 
Buraków pastewni dług. i okrągłych korzec 15 złr. 
Ziemniaków „Early Rose*, najwcześniejszych i naj­

lepszych ćwierć 2 złr. _ (2250-2-2)
G u m  n i s k a  p. Tarnó*-.

S t a n i s ł a w  K o r s y n e k .

300 zlr. nagrody,
tsmu zacnemu człowiekowi, który mi wskaże cho 
eiaś pierwsze poszlaki, abym mógł moje na dniu 
11 Lipca rano (w dzień sobotni) jadąc ze Lwoya 
do Trzciany koleją, wagonem 3 klasy zgubione 1300 
złr. w 13 sztukach 100 reńskowych banknotów, wy­
naleźć. — Jechał zemną młody człowiek 24 do 26 
lat liczący ciemno szatyn, śniadawej twarzy, wąsik 
i broda nie wielka, średniego wzrostu, elegancko 
ubrany, i z największem zajęciem czytał przez eałą 
podróż dziełko polskie świeżo kupione, które scyzo­
rykiem rozcinał, milcząc całą dwudziestoczteromilową 
podroż. We Lwowie o 5 rano moja żona wsiadła 
przademną do wagonu i wypadły jej te  1300 Złr. 
zawinięte w pół arkusza drukowego blankietu, gdy 
ten pan już w wagonie siedział i widział je  w y 'tou pau j -    o pi _
dające, i ja  sam widziałem po kilka razy ten płaski 
pakiecik lecz nie zważałem na niego, jako poglądając 
z góry na dół wydał mi się nie pakietem, lecz świ­
stkiem papieru. W krótkim czasie gdyśmy tylko! 
troje w wagonie jechali niewidziałera tegoż mnie­
manego świstka, gdyż ten jegomość jak ja  w prze­
ciwnym końcu wagonu drzymał, musiał go nogą 
pod "ławkę popchnąć. Nie wiedziadłem, że moja żona 
w papierze przy sobie w gorsie schowała pieniądze, 
bo bym był na każdy papier uważniejszym. Otóż 
dopiero po powrocie o milę od kolei spostrzegła 
ioua moja stratę. Ponieważ ten kapitał stanowi cały 
mój majątek, upraszam zacnych ludzi, którym albo 
podobne znalezienie byłoby znanem, albo by mogli 
mieć poszlaki jakie, by raczyli wprost pod 
moim adresem albo policy! oznajmić, 
a ja  w razie wyśledzenia mej zguby trzysto zir. 
honoraryum dać się zobowięzuję.

Eder w Bratkowleaeh 
(2185-3-3) poczta Głogów.

Poszukuje się domowego na wieś, po­
siadającego dokładnie język niemiecki dla przygo­
towania chłopca do szkół — Wiadomość w hotelu 
„ V ic to r i a "  pod Nrem 8. (2375)|

Do sprzedania.
^ l a j ą t e k  z i e m s k i , !

i składający się z 2 folwarków, obszaru 
około 600 morgów, z których 2/n obej­
muje las, z propinacyą, przy gościńcu 
krajowym, z inwentarzem lub bez tegoż, 
kamieniołomem i tartakiem, jest każ­
dego czasu z wolnej ręki do sprzeda­
nia.—  Wiadomość pod adresem H. H. 
franco, poczta G r ó d e k  nad Dunajcem. 

(2286-1-3)

On cherche un
I i i s t l t u t e i i r

pour enseigner aux garęons de 7 a 9 
|ans, les objets des prćmieres classes et 
la langue franęaise. —  S’adresser sous 
chiffre T .  R .  U h r y n Ó W  poste re­
stante Galicie Autrichienne. (2290-1-3)

Gerber i Lbffler
w P l a t o  poi Karlskadem

polecają swe wyroby k o rk ó  w  do z a ­
tykan ia^  p o d e s z e w  k o r k o ­
w y  c li ,  ze zdrowego drzewa sosnowego 
czop y  d r e w n ia n e , s ta l k esse-  
m ersk ą  i k u tą , ły ż k i  s to ło w e , 
w id e lc e  tudzież n ia n g a n c z z w ła -  

I sn y ch  kopalń. (2308 1 3)

FABRYKA M ACHIN LEWINA
. w Poole, w Anglii.
Machiny rolnicze wszelkiego rodzaju, poziome, pio­
nowe, przenośne i stałe machiny parowe, lokomo­
tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łodzi 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni wypala­
nych, cegieł, towarów glinianych i cementu i różne 

I uprzyw. szc.ególaości. (D 7177) (2307-1-26)

Niniejszem oznajmiam, iż przyjmuję wszel­
kie zamówienia na d r zewo  budowlane 

świerkowe i jodłow e, w kostkę obrobione, 
z lasów Kasiny wielkiej Ceny bardzo przy­
stępne. > (2345-1-15)

Salomon Deiches
w  K r a k o w ie  n a  S trad om iu . 

W głównym Rynka w Krakowie.
wmWaltera w

anatomiczne flo-l 
renckle muzeum
codziennie otwarto od 9ej ] 
zraca do 8ej g dz. wiecz 

Dziś
w Piątek 6 Listopada]

II. I ostatni 
w y ł ą c z n i e  d l a  
p a ń  p r z e i n a ­
c z o n y  d z i e ń .

W dniu tym od godziny 2 do 8 wieczo-| 
rem maią wstęp wyłączn e tylko panie.

O łaskawe liczne zwiedzanie uprasza 
(2372) A dolf Walter.

w Krakowie
udziela p o ż y c z k i  h ip o t e c z n e  na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 61 Listach
zastawnych i 71 Listach dłużnych. (2121-4-) _

DYREKCYĄ
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana znieograniozoną oflpowiedzialnośelą"
ulica Si. Jana Ar. 305,

zawiadamia strony interesowane, że od Igo do 3 Igo Października r  b.
1) Wniesiono przez różne strony na rachunek bieżący na 6 /„ i 7 /0 złr. 4,97b c. do

Zwrócono stronom w ciąs,u t°go m iesiąca. . • ' ”
Pozostaje na rachunku bieżącym od 1 Stycznia do 31 łazdzier. Dr. „

2) Złożono na udziały przez Członków Towarzystwa............................„
która po dzień dzisiejszy w y n o s z ą ...........................   • • • • »

3) Spłacono na w-, ksle od dnia 1 Stycznia do 31 Października r. b. „
Wyp życzono w ciągu bieżącego miesiąca na weksle . „
czyli razem od 1 Stycznia 1874 r. w y p o ży czo n o ...................... * 489,457

4) Fundusz zapasowy w ynosi...................... ..... • ■
5) Procentów z weksli pobrano od 1 Stycznia r. b . _

Obrót więc kasowy od d. 1 Stycznia do d 31 Października r. b. wynosi ogołem 
złr. 1.087,635 cent. 31 w. a . t

Przy tej sposobcości Dyrekcyą nadmienia, że od wszelkich wkładek na rachu­
nek bielący do kasy Towarzystwa złożonych, oblicza się procent od dma ich złożenia 

Ido daty podniesienia, z k ótszem wypowiedzeni m s * e ś ©  od sta, a z trzcch-miesię- 
eznom wypowiedzeniem h i c d l H  od sta rocznie. (2340-1-2)

Kraków dnia 2 Listopada 1874 r.
Dyrektor: Józef Kiciński. Kasyer: Nikodem Lenczeski.

fabrykanci machin rolniczych 
w  K ra k o w ie , R y n e k  1.28

polecają PP. Rolnikom

12,537 „16
113,896 „ 16

1,775 „84
142.707 „72

27,088 „46
20,894 y»

489,457 „2 2
3,967 „61

28,559 „ 4

Magazynu Mód

I i O k o m o l b i l e  i  m l o c a r n i e  

p a r o w e ,
M ło c a rn ie  k ie ra to w e  i k ie  

r a ty  p rzew o źn e , 
M ło carn ie  k ie ra to w e  I k ie ­

r a ty  s ta łe ,
M ło ca rn ie  r ę c z n e  p ien - 

k o w e
M lo ca rn ie  rę c z n e  p ien k o - 

w e  z zasto sow anym  do 
n ic h  k ie ra te m  je d n o ­
konnym , '■

Cenniki bezpłatnie i franco. (1968-5-) 

CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

Pełnomocnik S. Hitacki
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. Jo.

Fortepianu
Do mego składu przy ulicy Ś. J ą n a N r- 309 

w Krakowie nadeszły Fertepiana i Pianina zagra­
niczne systemu amerykańskiego z mechaniką an­
gielską, o czem mam zaszczyt Szanowną Pubh- 

I czność zawiadomić. '  '  '
F r a n c i s z e k  M a s ł o w s k i .

1 B ile ty  w izy to w e  od 5 0  c n t.
za, 100,

M onogram y od I  z l r .  za ou
listów i 50 kopert,

1 K o p e r ty  z f irm ą  3  złr.za 1000,
I Ma te r y a ly  p iśm ienne i ry :

su n k o w e
I sprzedaje po c e n a c h  ta n ic h  i za­
mówienia z prowincyi p r ę d k o  I 

| rz e te ln ie  wykony w uje (2231-13-)

F. Sznkiewloł
ulica Grodzka L . 62 w Krakowie.

L. 13869' (2239-2-3)

J A D W I G I  F I G L O W E J
przy nlioy Grodzkiej pod L. 62,

[nadszedł świeży dobór k a p e l u s z y  w  n a j n o w s z y c h  
f a s o n a c h  Z pierwszorzędnych magazynów zagranicznych, 
jak również k w i a t y  i p i ó r a ,  które sprzedaje po cenach 
fabrycznych, o czem zawiadamia Szanowne Panie. (2 3 7 4  i 3)

F. GROM I W . STB!'!
we LWOWIE, ulica Hetmańska L. 6.

Mamy honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że obok naszćj od kilku lat istniejącej 
C W H .IE H IV 1  urządziliśmy pierwazą w naszym k r a j u

FABRYKĘ CZEKOLADY
sprowadziwszy z najsłynniejszej fabryki w Paryżu maszyny najnowszego systemu, na wszyst 
kich wystawach nagrodami zaszczyconych. . . .  • , ,

Czekoladę wyrabiamy najrzetelniej z czystego cukru i najlepszego ziarna kakao, a po­
siadając wszelkie najlepsze przyrządy, śmiało twierdzić możemy, że wyroby nasze me ustę­
pują w niczem francuskim i szwajcarskim, posiadając nad niemi tę wyższosc, ze są nie­
równie tańsze. . , . ,ir ; j .

Fabryka nasza produkuje wszelkie wyroby z kakao i czekolady i sprzedaje takowe 
h u r t o w n i e  i d r o b i a z g o w o  po eenaela naJuiMlarh.owońi*zyeł».

Polecając to nowe nasze, a w kraju p i e r w s z e  przedsiębiorstwo, Względom P. T. Pu­
bliczności i PP. handlujących, ośmielamy się zapewnić, że i nadal nie przestaniemy pracować J  
nad utrzymaniem sumiennie zarobionej wziętości, jaką zakład nasz cieszył się dotąd i zje- I
dnan-’em sobie nowych względów. .

Z głębokiem uszanowaniem
(2305-1-6) V *  t - r o s  i  W .  S t r u ś .

Układ nafty.
Wam zassozyt zawiadomić S. Publiczne ść. 

iż z dn:em 1 Października otwarłem 2 
sklepy naftowe pod firmą F. Włodeka,
przy ulicach: Brackiej pod L. 164 i Szpi­
talnej „ped Rakiem", zaopatrzone w naj­
lepsze g tunki nafty z kopalni JW. hrabiego 
Star żeńskiego (2122-5-8)

Cena 1 f. w. nafty amerykańskiej 13 c 
„ 1 „ * M ałe j 12 „
„ 1 „ „ żółtej 11 „

Upraszam o łiskawe wględy.
F .  ¥ i  l u i l e k a .

poszukuje za dobrą zapłatą i ordynacyą
Państwo Cieklin pod Jasłem.

(2253-3-3)

Rada 1 Pomoc!
Osłabieni, mianowicie nadwątleni na ner­
wach znajdą prawdziwą, tanią i zu­
pełnie dyskretną pomoc w książsce: 

„Br. Betau’s Seliistliewaliruną“
(z 2 7-ma rycinami patologiczno - anatomiczntmi)
która w księgarni dzieł szkolnych u ( t .  Poe- 
nlcke w Lipsku wyszła w łd t ć j  edycyi, 
a którćj tam, jak równie we wszystkich innyclj 
księgarniach za 2 złr. w. a. nabyć można._ 

SRF* Tysiące znalazło tu zdrowie i świeże siły 
mezki*. Rządy nawet uznały pożytek tej książki 
i  poleciły ją. (1446-6-10}

W Krakowie w księgarni A. Otremby.

ma 3000 cetnarów ziemniaków
a m e ry k a ń sk ic h , wydających 15 ziain, w’ ga­
tunkach Wauderwer, Geouridge, Seedy, i 
Calicot— t goroczneg zbioru « lo  f» |» r* e -  
d a u i a .  Cetoar jeden z workiem i dostawą 
do kolei Tarnowskiej p o  3 złr. 50 cnt. 
Ekepedycyę ułatwia rządca tychże dóbr ya 
przęsła i m należytości. Rtuss.

(2168-5-6)

(Nadesłane)
Mam zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, 

że ja  p. F. Masłowskiemu, z którym bezpośrednio 
w stosunkahe handlowych pozostaję, wyłączną sprze­
daż moich fortepianów w Krakowie powierzyłem, 
i że takowe rzeczywiście z mojej fabryki pochodzą.

Wiedeń d. 22 Października 1874 r.
Ł . B i i s e n d o r l c r ,  

k. k. Hof- und Kammer-Clavier- 
(2270-3-) Fabrik in Wien.

Mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, iż 
Pracownię moją ślusarską przeniosłem na 

róg ulicy Starowiślnej naprzeciw ogrodu Ten- 
czyńskiego, podejmując się jak pierwej wszel- 
kichYwyrobów fabrycznych, jak również wyrobu 
knohni angielskich, których jedynie u mnie 
tylko dostać można. (2279-2-3)

Józef* Tatarczucli.

I p £L j

W dobrach Bobrek
pod Oświęcimem, j e s t  « lo  w y d z i e r ­
ż a w i e n i a  f o l w a r k  Ł ę g  z zabu­
dowaniami, nad Wiełą położony, od Igo 
Kwietnia 1875 r. — Bliższych warunków 
udzieli Zarząd dóbr w miejscu. (2205-3 3)

, Pierniki salonowe 23TS VfH
20 i 10 cent., t. j. wanilowe, różane, 
czekolad., pomarań., cytrynowe, do wód 

[mineralnych.—  Placek królewski prze­
kładany.—  Całusków 30 sztuk za 25 c. 
i różne inne gatunki w Fabryce Pier­
ników K . M olęcfeieso w M ra - 
k o w ie , ulica B r a c k a  Ner 158.

-  (2260-2-)___________________

a p t e k a
Ina prowincyi Jest do  sprK eda-
| n ła . W iadom ość w Ajencyi dzienników 

W ładysław a  P iątkow skiego  we Lwowie. 
(2210-3-3)

Handel hurtowny Win wę­
gierskich i zagranicznych J u ­
liusza. Orossego w Krakowie 
Rynek 1. 28, poleca wszelki i 
gatunki Win na butelki, garte, 
wiadra lub beczki.

Zakupione wino na wiadra 
zlewa według życzenia do bu- 
tęl< k  i przystaje na częściowy 
odbiór i wypłatę w 4 miesię­
cznych ratach. (2240-3-9)

Tego Jeszcze niebyło w Wiedniu.
1 pięk. haftowana gustowna koszula męzka zlr. 160. 
1 sztuka z potrójnym gładkim gorsem złr. 1-30.
1 koszula Gentleman z najpięk. szyfęnu jedwabnego 

nader gustowne w tym rodzaju złr. 2*26 za sztukę. 
Zamówienia hurtowne i częściowe za zaliczką bę­

dą jaknajszybciój wykonane, tylko uprasza się o na­
desłanie miary szerokości szyi. (2244-3-10)

AA Wiedniu, Flelsehmarkt Sr.
8  S t o c k ,  T l i t t r  V r .  7.

18.

k

ZNAKOMITE POWODZENIE.

VEL0UUNE
jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

■ledostrzełona przystaje do olała
nadaje cerze

M M  NATURALNĄ.

Wyłączny Główny Skład 
Herbat Juliusza Orossego w 
Krakowie Rynek 28 , zaopa­
trzony jest zawsze w liczny 
dobór świeżych Herbat, mia 
n wicie nadeszły gatunki ca 
: łr. 2 40 i 3-20 za jeden funt 
w; gi wiedeńskiej, które się 
odzuaczają czystym smakiem 
i dobrze nac ągają.

Herbata na 4 złr. jest wy­
borna, aromatyczna i deli­
katna. (2241-3-9)

RAPORT POCHLEBNY FRANCUSKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ.
! MED AL 

Z Ł O T Y  
NAGRODA 
I 0 .6 O Ó  fr

WYCIĄG z trzech gatunków CHININY. ' [ ’ ’ (
Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciw-gorączkowy, jest najdoskona.1- 

|szym i najsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego smaku, skuteczność jego 
doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu mamieniu, brakowi apetytu, upo­
śledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przejścia, newralgiach żołądka , wycieńcze­
niu, trudnemu powrotowi do zdrowia, gorączkom i zimnicom, które nie ustąpiły przed
użyciem chininy.     . . . . . . .

O  (JUNTA f V F I V  a  n tT n V M K  w połączeniu przeciw niedokrwistości, ble-
S Y U O I  I I F  Z  Z l i f l j & Z l J E i m  dnicy,’ w wieku krytycznego przejścia, sła­

bościom skrofulicznym  i t. d. (1990-45-48)
W P a r y ż u ,  ulica D r o u o t  15 et 22. -  We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Krako- 

wie w aptece J. Trauczyńskiego i w aptece W . Redyka.

27 c B T o w o  o t w a r t a
Filia na Wiedeń towarów wyrobn ręcznego 

FB> h o k o v i i k a ,
w W iedniu, Wlednep HauptotraRie 80,

naprzeciw kościoła Paulinów,

Hacazjn Perfum w Paryżu.
9, NA ULICY DE LA P A K , 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Ifcauczyńskiegc, W. 
Redyka i Leona Feintucha, — we L w o w i e  u pp. 
A. Steif synów, — i w  pierwszych Składach per­
fum i wytworów toaletowych. (1997-10-1

W . Lipińskiego
w Krakowie ulica Braoka, 

we Lwowie, Flao Maryaoki, w Banka 
Hipotecznym.

Najlepszych cukierków fuct 1 ;łr. Na 
dzńwanych karmelków funt 80 o. Czoko- 
lady funt po złr. 1, 1-25, U50 i 2 złr., 
w proszku 80 cnt. — Obstalunki na pro­
wincję wysyła się natychmiast za zaliczką 

(2049-5-6)

W Królestwie Polskiem
guberni! piotrkowskiej, w blizkóścl Szląska 
pruskiego, s ą  d o  n a b y c i a  z wolnej 
ręki pod .korzystnymi warunkami dobra 
>iemskie Ż a r k i ,  położ ne po r,ad drogą 
żelazną warszawsko-wiedeńską i przecięte 
dwoma szosami, z- których jedna prowadzi 

I do stacyi Mysz) ów, znajdującej się na grun­
cie tychże dóbr, a druga do granicy pruskiej.

Rozligłość 295 włók, w których lasu ó- 
koło 150. (2151 3-3)

Budowle murowane. Zakłady p zemy- 
słowe : przędzalnia bawełny, browar bawar­
ski z lodowniami, gorzelnia, dystyharnia, 
fabiyka octu, cegielnia, kopalnia żwiiu, 
glinki pgn otewałej, terfu itd.

D obia pomieniono obciążone są tylko 
długiem Bankowym i Towerzy-t^a kredy 
towego, amortyzacyjnym, w summie Rs- 
100.000, spłacsloym ratami połroczncmi 
przez lat 20. — Życzący nabyć zgłosić się 
zechcą osob ście lub listownie do admini- 
stracyi dóbr Żarki, przez stacyą diogi że­
laznej Myszków, w J a w e M i i i k u ,

Drożdże
A d .  I g . i f l n u t n c r a  i  S y n f t

w  W i e d n i u ,
jedynie pewne i najsilniejsze w 
fermencie gorzelnianym i pie­

karskim.
Główny skład na zachodnią 

Galicję wyłącznie
W  H A N D L U

JanaNagelwMowie
Zamiejscowe zamówienia uskute­

czniają się natychmiast. (2117-9-)

Dnia 1 8  L i s t o p a d a  1 8 1 4  r .
odbędzie się w c. k. Dyrekcyi lasów i 
domen w B o l e c h o w i e  licytacya 
ofertami celem wydzierżawienia prawa 
propinacyi przysługującego funduszowi 
religijnemu w zakładzie zdrojowym w 
Krynicy i w gminach Krynica i Słotwiny 
na lat trzy, począwszy od 1 Stycznia 
1875 do końca grudnia 1877 r.

Do użytku dołączoną jest jedna kar­
czma we wsi Krynicy.

Cena wywołania jednorocznego czyo- 
szu dzierżawnego wynosi 3.034 złr.
82 centy w. a.

Główne warunki lloytaoyi są:
1) Raty dzierżawne należy spłacać

miesięcznie z góry;
2) Kaucyę dzierżawną należy złożyć 

w wysokości ofiarowanego cwierć- 
rocznego czynszu dzierżawnego w 
gotówce lub w papierach pań­
stwowych ;

3) Oferty opieczętowane zaopatrzone 
w 10%  ceny wywołania, zaadre­
sowane do c. k. Dyrekcyi lasów 
i domen w Bolechowie mogą być 
wniesione li tylko do 18 listopada 
1874 r. do godziny 10 z rana.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można tutaj i na miejscu w c. k. za­
rządzie w Krynicy.

Bolechów d. 20 Października 1874 r. 
0. k. Dyrekoya lasów 1 domen.

milia. Morys Pion
n a u c z y c ie lk a  ta ń c ó w ,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi- 
czoość, że z dniem 1 Listopada rozpoczyna 
naukę tańców tak w domach prywatnych, 
pensyoeatach, jakoteż u siebie w lokalu 

i wszelkim warunkom odpowiednim.— Upra­
sza więc osoby i i  resowane zgłosić się dla 
bliżirych wyjaśnień do mieszkania podpi­

nanej przy uli y S z e w s k i e j  pod L. 213. 
(2333-2-3) E  Morys Pum ,

Agronom
zalecający się chlubnemi świadectwami swo­
jej praktyki — poszukuje umieszczenia.— 
Bliższe wiadomości u właściciela kamienicy 
pod L. 390, ulica Szpitalna w Krakowie.

(2255-2-3)

Fabryka powozów
RUDOLFA r u m *

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo' przystępnych cenach. (2182-8-18)

>Ne!!sBBSlsysteml,,,™—
f u r  k r  a n  h e  u s e s e h w H e h l e M f c s 1' 
n e r  ( o h n e  M e d l e n m e u t ) .  E; Hu-
;el’sche Buchhandlung, Wien, Herrengasse 6. 
'reis fl. 2., mit Post fi. 2-10. ( 3 .  A u l i . )  

V I I .  3 , 0 0 0  K r a n h e  g e h e l l t .
8  . (31-25-50) *

1’

Yajwłęliaza

Fabryka mebli 
żelaznych

RGICHARD &  “ 0.,
w Wiedniu, I I I . , M » r x e r -  

K r .  18,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności.

Dlustrowane cenniki na żądanie d a r m o  
i o p i a t  ni e .  (2161-7-)

< 8

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego.

I poleca w tym rodzaju niezrównane rzeczy. Tamże wielki wybór rypsów, szkockich pledów 
I i materyi na płaszcze od deszczu, materyj świecących w rożnych barwach, następme ciężkie wie- 
deńskie suUnle w najlepnaym gatunku, / ,  szerokie barchany, 6/4 -szerokie weby Imane, 
niekne s*yfony n» koszule, pościele różowe i liliowe, ręczniki i serwety z adamaszku Imanego,
5/. szerokie ciężkie kobierce wązkie, dymki n a  materace i tysiące innycli przedmiotów, nie 
hie tlrożej Jnh *8 c. za łokieć i sztukę. Zamówienia z prowincji uskutecznia punktualnie. (2085-2-..)

Fabryka bilardów  
®. H a lk o rt, Matzleinsdorferstrasse jW W iedniu

poleca swój obfity skład bilardów i kijów, z powodu chwilowej słabej sprzedaży i dla uzyskania
miejsca, po bardzo tanich cenach. Fabryka uzyskała już od 25 lat najlepszą sławę, a ponieważ

Inie brakuje jej siły obrotowej, zatem może być poręczone porządne i trwałe wykonanie. (2166-5-6)
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Lakociński

Norwegskie tłuste śledzie
aiujlepsze *e wsaysthich tłu- 

stycli śledzi
cała beczka 13—14 Tal., zawiera 300 funt. brutto; 
śledzie marynowane i opiekane puszka 2 Tal.; gęsi 
do smażenia 3—4 Tal. sztuka; marynowane szczu­
paki, węgorze i gęsi; małe solone szczupaki 100 
funt. 15—20 Tal.; świeże szczupaki funt 5 6 sgr.; 
płotki bałtyckie cetnar 6—7 Tal. rozsyła Za otrzy­
maniem pieniędzy w dowolnych ilościach.

J .  H n t k e n  w S t r a l a u n d  a. d. O.
(2161-6-7) _____________


